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“Mer rolnictwa Raczyński calkowicie potwier- 
wiadomość, podaną przez nas 1-go czerw- 

w artykule p. t „Polscy murzyni*, 
„ Okazuje się, że prot. Dybowski, przedsta. 


Wiciel Rządu francuskiego, istotnie namawiał 


ministrów polskich do zgody na projekt fran- 
uski, aby Polsce odstąpić część kolonji fran- 
<uskich, odebranych Niemcom. Pan Dybowski 
Przypomniał też, że jeszcze w + 
Ria traktatu wersal: 
Myśl, ale że wówczas Polska mie zwróciła na 
nią dostatecznej uwagi. 
Wybrał się tedy prof. Dybowski do Polski 
h chlopa Witosa, sądząc snać, że ten 
okaże zrozumienie dla idei .„nozeze- 


la ojczyzny”, zwłaszcza, że idea ta wyszła 


~ Strony zaprzyjaźnionej Francja 0 £“ RM 
„ I nie omylił się p. Dybowski o tyle, że mî 

Listę; rolnictwa, a zapewne i inni ministrowie 

Sabine chłopa Witosa całkiem poważnie o- 

Wawiali sprawę... kolonji polskich w Atryce, że 
P. min. Raczyński zdobył się wprawdzie na 
*apewnienie, iż informacje „Robotnika” są 
Mieścisłe, ale nie zdobył się ani na jedno elo- 
w krytyki wobec projektu francuskiego. 

, Å przecież ta historja z polskim Madaga- 
karem ma w sobie tyle humoru i tragizmu za- 
zem, że warto poświęcić jej kilka uwag. 

i IW ;stocie: czy nie zakrawa to wprost na 
Sblny zę zdrowego rozsądku, gdy ministnowie 
Roy bez poczucia śmieszności mówią © ko- 
Nach afrykańskich dla Polski? 

Pan Raczyński. breczkosiej ż pod Krako- 
Wie pewnie, że tam, w Afryce, na Mada- 
Tze, w Kongo i t p. panuje nietylko gu- 
| ator francuski, ale przedewszystkiem pa- 

PN niepódzielnie, autokratycznie i — bezna- 

€jnie żółta febra, mucha „beri beri“, że tam 
Topejczyk nawet z poludnia Francji z tru- 
i: tylko może się zaaklimatyzować. żę kolo- 
le te nie przynoszą Francji nie, albo prawie 
Pan Raczyński chciałby wysyłać tam pol- 

R chopa, przyzwyczajonego do zgoła od- 
wiej ch Warunków klimatycznych. Powinien 
| "Rag że w tych warunkach chłop nasz nie 
ee żadnych talentów kolonizacyjnych. Pan 
w Czyński chcialby łam i żydów odesłać. 
Wepon o tem p. Dybowskiemu. Słowem, 

Q ŚWiądomości polskiego ministra rolnictwa, 
yoga — kolonja polska w A- 
da ma poslużyć jako klapa bezpieczeństwa 
tg odprowadzania z kraju „niepotrzebnej” 
bę ości, Chodzi o chłopów: bo to doskonały 
dia b aby. wykonanie uchwalonej przed ro- 

reformy rolnej odroczyć na czas nieokre- 
Ry. Ażeby, zaś chłopską większość sejmową 
Parze przychylnie dla monstrualnego pro- 

. afrykańskiego, p. Raczyński wywija 
Pza nią sztandarem... sprawy żydowskiej. 
h żydzi pójdą sobie. panie dziejski, i biedota 

łopska nie będzie wam, panowie gospodarze, 
i n'ta konkurencji. Zgodzicie się tedy, nie- 
ga Pr Doskonaly io projekt „Madagaskar- 

'* To środek prawie tak doskonały, jak 
Z księży Kapucynów, które pan Raczyń- 


a z Krakowa. Sluży do wszystkiego i za- 


cze w czasie zawiera- 
lego rzucono tę samą 


antisemitów. O reformie rolnej nie będzie wię- 
cej mowy. 
Część „Maćków“ odpłynie do Afryki. Czyż 


do Brazylji „Maciek“ nie szedł? Wtedy pano- 


wie Raczyńscy rzucali sę, jak iwy. Wołali na 
pomoc kościół i wszystkich świętych. Potrze- 
bowali robotnika do pielenia, do kopania bu- 
raków i kartofli, a ten roboinik nagle dostał 


jakiegoś szału podróży i pędził na łeb, naszy- 
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m Z O O Z O z aa 


—— a en O sowa 


ię do puszczy brazylijskiej, aby tę puszczę dzi- | 


ką, wspaniałą i niebezpieczną  kołonizować! 
Wtedy panowie Raczyńscy wysyłali tam księ- 
dza Chełmiekiego i szlachtę i dziennikarzy, 
aby ratowali „Maćka“ ze szponów agentów 


Kab... Dzis pandwa; Ramtyńtej iepatępady A+ 


m: w charakterze agentów okrętowych. Bo dzi- 
siaj „Maciek* chce ziemi i jego chcenie ma | 


siłę, o której kiedyś pisarz francuski mówił, 
że dość takie chcenie podłożyć pod górę, aby 
wyleciała w powietrze. I dziś panowie Ra. 
czyńscy wszystko uczynią, przywołają na po 


moc Boga czy Belzebuba, aby tylko Maciek z ` 


kraju uchodził i — mie wracał więcej. Może 
zamienić się w murzyna Był przecie niegdyś 
pańszczyźnianym chłopem, o którym obszar- 
nik krakowski, głowa stronnictwa krakow- 
skich „panów“ Paweł Popiel mówi w „Pamięt. 
nikach“ swoich, że świat nie znał takiej cier 


pliwości chrześcijańskiej i że żaden chłop ua 


świecie nie zniósłby takiego poniżenia... 
Teraz — o ironjo historji — w dobie Nie- 
podległej Polski „ludowej“ panowie Raczyń- 
ścy chcieliby z kraju wysiedlić tych „murzy- 
nów“ wyzwolonych... | 
Jesteśmy państwem biednem, nie mamy 
aparatu państwowego, nie mamy kap'tałów 
dostatecznych dla zagospodarowania własnego 


kraju, a panom Raczyńskim marzą się jakieś | 


kolonje w dziewiczej puszczy afrykańskiej. O- 
kręty? Mniejsza o ġo, Maciek i na piechotę 
zajdzie. On į po wodzie zajdzie. Administra- 
cja? Zali administracja nasza nie jest tą, któ- 
rej nam zazdroszczą najbardziej postępowe 
kraje świata. 

Dosyć tej ironjil Pan Dybowski przyje- 
chał do Warszawy nie z jnicjatywy rządu fran- 
cusk'ego. Inne mózgi į usta były tu czynnel 
Zaprosili go obszarnicy polscy, a konferowali 
z mim ministrowie polscy, Wiadomości „Ro- 
botnika“ były ścisłe i prawdziwe.) Należy raz 
jeszcze przygwoździć ten fakt, że takie pomy- 
sły mogą się w Polsce wylęgać i że ministro- 
wie polscy całkiem poważnie rozważają spra* 
wę kolonizowan'a chłopami polskimi krajów, 
których Francuz tknąć nie chce i nie może, bo 
tam ze wszystkich kątów czyha na‘ niego 
śmierć! 

P. Dybowski nie mówił z rządem polskim, 
jak pośrednik, który chce pośredniczyć į słod- 
ko się uśmiecha do tego, którego względów 
potrzebuje. Mówił jak ten, którego “pomocy 
potrzebują ministrowie polscy! 

I pomyśleć, że w tym chłopskim Sejmie 
nie znalazł się nikt, żaden chłop ; żaden poseł 
ludowy, któryby w twara: Witosowi rzucił 
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się nonparelem  (drobn pism.) 
W tekście więcej nad 2 szpalty a 25% 
drożej 


Ogioszenia przyjęte po zamknięciu Admini 
stracji 9 16 proc drożej 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. ` 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 1758-10, Aamin. (20-13 


Maner pojedyńczy w Wanawe © mk — ta muai 5 m. 


„oskarżenie. że chłopem polskim handluje, że 
z tego chłopa chce dla utrącenia reformy rol- 


Listy 


Kasa czynna od if do 2. Rachunki płatne w środy. 


nej uczynić murzyna, który będzie kolonizował 
ziemie francuskie. ; 


z Moskwy. 


(Korespondencja własna). 


Rozruchy w itosji, „— Stan gospodarczy, 


Pomimo apatji, jaką się obserwuje w ca- 
: łej Rosji, są grupy burzliwych maikonientów, 
, którzy nie chcą ugiąć kerku przed dykiaturą 
| è urządzają od czasu do czasu zbrojne wystę- 
< Py. Wybuch łroasztadzki, wywołany przez 
i OZ wierizych popieczuików rzą” 


mow operuje, zdaje się 
„w gub. tambowskiej, działa 
dosyć licznego. oddziału kawale- 


, zadamie czysto bojowe i mależy stwierdzić, 
|'wykonywa je sumiennie. Nie przywiązuje 
zupelnie wagi do terenu działalności; 
 zmaczne posiłki wojsk rządowych zaczynają 
go prześladować, przerzuca się do i 
| miejsc, a wszędzie towarzyszy mu sympatja 
. rosyj wsi. Antonow nie jest na nsługach 
| Ententy, nie otrzymuje od niej ani błogosła- 
! wieństwa, ani pomocy. Antonow wałczy bro- 
i nią, zdobytą na bolszewikach, a wieś go kar- 
| mi i ukrywa, pielęgnuje jego rannych. Nie 
i jest to walka, któraby mogła mieć jakieś 
| wielkie skutki, ale może trwać długo. 
j Obecny front Antonowa ciągnie się na 
| przestrzeni około 100 wiorst w ziemi tambow” 
| skień Przeciwko miemu koncentrują się obec- 
, nio wojska czerwone pod dowództwem bol- 
, szewickiego „Napoleona“, Tuhaczewskiego. ` 
Na Ukrainie, jedynie miasta należą do 
| Sowietów, wsie żyją życiem odrębnem; nie 
| daia produktów, stawiają opór oddziałom rzą- 
| dowym. które zjeżdżają dla rekwizycji chle- 
| ba. a Machno i Marusia Nik forowa wyragtaia 
z pod ziemi to tu, to tam i szarmią wojska, Na 
| Seber. w Semipałatvńskim, Minusińskim i 
| Zab im okręgach zaburzenia szerzą się, 


Listy z 


Fronty wewnętrzne mają najwięcej szans po- 
wodzenia latem i wtedy też działalność phuty- 
zanoka najwięcej się ożywia, 

Przednówex obecny w ealej swej okrop- 
ności stanął przed oczyma zgłodnialego ludu. 
Zaczynają się włoskie sirajki w fabrykach, 
gdzię aie wydano racji żywnościowych, straj: 
ki z żądaniem chleba wybuchają narazie nie- 
zorganizowane, jednak  niebezpieczeństwo 
głodu może wywołać poważne zabumewia. 
A obetnie mema zupełne prawie zapasów 
chleba w rękach rzędu. Sekwestr zniesiony, 
a „podatek naturalny“ jeszcze nie aapływa, 


gdzie rowe przepisy apnowizacyjne nie obo- 
wiązują, Zwłaszcza w Petershurgu głód szcze 
rzy swe okropne zęby z każdego okna, z każ 
dej bramy domu, 
każdej ulicy miasta. Śmiertelność przybiera 
zastraszajace rozmiary: Na 1000 ludzt mfe 
ra około 80, gdy urodzin przypada zaledwie 
11. 

Tarcia wewnętrzne mw łonie kierowni- 
czych ciał partyjnych dochodzą do majwyż- 
szego napięcia. Są dażenia do zupełnego znie- 
sienią wszystkich dekretów, wymierzonych 
przeciwko prywatnej własności, do całkowi- 
tego powrotu do” kapitalizmu za cenę utrzy- 
mania się przy władzy. Inna grupa (Bucha- 
fina) walczy o utrzymanie dawnych haseł 
społecznych z nadzieją na wszechówiatową 
rewolucję lub wojnę. A ta Ewropa, jak ną 
złość. milczy, nie słychać szczeku oręża, Pre- 
wda, Gómy Śląsk dodaje bolszewikom trochę 
otuchy, że może wybuchnie wojna... 

W połowie maja zatargi w Ionie WCIK*a 
zarysowały się niezwykle ostro i Lenin podo- 
bno dwa dni był nieczymny, gdyż ogłosił smo- 
ją dymisję, Rykow na ostatnim zjeździe „Red 
gospodarstwa ludowego" poparł gorąco poli- 
trke Jenina; ludzie. stołący blisko steru, 
twierdzą, że dekret o „denacjonalizach* prze- 
mysłu, to jest o przywróceniu prywatnej wła 
| smoŚci w szerokim zakresie, jest kwestią fuż 
| przesądzoną. Symptomer iest nowa, na wiet 
| ką skalę, prowadzona snekulacią domami, fa- 
| brykami i t. d., które spekulanci kupują na 


| gwałt, i 
Jan Janowicz, 


Paryża. 
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(Korespondencja własna). . 


Artykuły tow. Roneonra-w obronie polskiego 


listów polskich. — Wpływ tow. Bencoura 
we Francji w sprawie Górnego Śląska. — 
kich. — Sytuacja na Górnym Śląsku 


Otrzymałem dziś list treści następującej: 
Mój kochany Towarzyszuł 

Od czasu osialniego zebrania Kom. 
/Wyk. Franc. Partji Soc. napisałem cały 
szereg antykułów w „Erę Nouvelle“, „De- 
pèche de Toulouse", „Floréal“ i t. d. na 
korzyść Polski. Zaw'adam'am Was o nich, 
by socjaliści polscy przynajmuiej wiedzie- 
li o tem, że nie są przez Faa UHN opusz- 
częni. Oddany Wam Bumeour.- 


Socjalisci polscy wiedzą o tem, że jednym 


z najgorętszych rzecza ków Polski ludowej i | 


socjalistycznej zagranicą jest tow. Paul Bon- 
cour. Na żem miejscu niejednokrotnie poda- 


prołetarjabu. — Tew. Bomecur do goci- 
ma socjalistyczna i demolratyeana 
Dalsze brednie neo-k"mumistów  frameus- 
w stronniczem oświetleniu tow. Caussy. 


waliśmy do wiadomości towarzyszów wysią 
pienia publiczne tow. Paul Boncoura, w obro- 
nie Polski Ludowej, czy to na wielkich wie- 
cach, czy to w prasie. czy też wreszcie w Izbie 
Deputowanych. Szawowny nasz towarzysz, zda- 
jąc sobie znakomicie z tego sprawę, Z jakie. 
mi strasziemi przeciwnościam musi walczyć 
'w kraju nasza P. P: S., uważając ją za jedyną 
partję, mogącą wyprowadzić Polskę z chąosu 
politycznego i ekonomicznego, w którym się 
znajduje — chcb, oby socalści polscy wie- 
dziel. że nie są opuszczeni przez węzystkich 
w walce. którą prowadżą o dobro kraju i wy- 
| żwolenie proletarjatu polskiego. "W daniu ju- 
trzejszym wyrażę tow. Paul Boncourowi w imię. 


Wszystkie ogłoszenia obliczają. 


Sowiety liczą na zboże a Ukrainy i Kaukazu, . 
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niu P. P, S. naszą wdzięczność i wręczę zao- 
fiarowaną mu przez P. P. $. fotgrafję z tego 
rocznego obchodu Majowego w Polsce. 

Tow. Paul Boncour, jak wam wiadomo z 
mych listów, z gazet francuskich i z ustnych 
z naszych delegatów, z niezwykłą emer- 

a poświęcił się obronie polskiego proleta- 
zat na G. Śląsku, Artykuły jego znakomi- 
tego pióra są przedrukowywane przez wiele 
dzienników prowincjonalnych $ wywierają sil- 

ny wplyw na opinję socjalistyczną i demokra- 
poza Z licznych jego prac dla ludu polskie- 
go na G. Śląsku wymienić należy artykuł, któ- 
ry zdobył sobię już wielki rozgłos, „Godzina, 
która przechodzi”, przedrukowany przez „Ūre 
Nouvelle“ i wiele ek pism, „Godzina, która 
przechodzi“, jest godziną zmarnowaną na mie- 
potrzebne, doktrynerskie spory między gocja- 
listami, gdy oczywistą jest rzeczą, że socjałi- 
ści francuscy, jak jeden mąż, winni stanąć po 
stronie polskiego ludu pracującego, a stano- 
wiącego większość ne Śląsku, gdy po stronie 
przeciwnej stoją obszarnicy i fabrykanci nie- 


— I czpl nie jet zgodna e zasady socjal 


tycmą — zapytuje Paul Boncour — twierdze” 

nie, że pewne terytorjum winno należeć do tej 

narodowości, która go robi gto nę 

nie kapitalu, którego stała się : 

naprawią, wydaje się dziwnem gdy t 
gderających t zwalających wszyst- 


socjalistów 
ko na niedaleką rewolucję, istóra ma uregulo 


mać tego rodzaju problematy, w których omi 
widzą tylko dwa kajpitalizmy ze sobą walczące, 
gdy tymczasem praca już się wypowiedziała. 
Zdawać się może, że wszystkie zasady umiikły, 
gdy tyczy się to nieszczęśliwej Polski. Ona ma 
być reakcyjnym, zbyt pokornym e o 
cji reakcyjnej Ententy? A czyż rządy Stinnesa 
= jego następców dają nam iane gwarancje? 

A raczej, czyż nie byłoby wielkim zyskiem, 
przyłączyć do Pólski tę łudność górnośląską 
demokratyczną i socjalistyczną, a która stała 
by się pożądaną równowagą wobec mas rolni- 
czych. Jak olbrzymie korzyści osiągnęłaby po- 
Bityka zewnętrzna socjalizmu z Polski zdemo- 
krątyzowanej. 

Zdania wygłoszona przez tow. Boncour 
wielokrotnie były poruszane na łamach „Ro- 
botnika* — tem przyjemniej, że głos polskich 
socjalistów zma coraz Wi pofpancie 
w środowiska socjalistycznych zagranicą, 
drięki tak wipływowym towarzyszom jak Paul 
Boncour. 


Mamy jednak w Paryżu frzech komuni- 
stów, nie mogacych się pogodzić z tem, by Gór- 
ny Śląsk należał do Polski: bustżuazyjny komu- 
nista, Paul Louis, sekretarz partji Frossard $ 
Henri Fabre z „Journal du Peuple". Tant prze- 
mawiający w tej sprawie zachowują się dotąd 
s większą lub mniejszą rezerwą, bądź co bądź 
Hcząc się jakoś z powstaniem robotniczem i 
wynikami plebiseytu. Henri Fabre — wpraw- 
dzie nie cieszący się wiełkiem poważaniem 
nawet w kołach komunistycznych pisze: „czyż 
mielibyśmy żądać od naszych wczorajszych al- 
jantów aby oddal te kraje miebiscytowe pań: 
stwu, które zaledwie się ukonstytuowało, a już 
zdradza bardzo niepokojącą żarłoczność. A po 
zatem, jeżeli chcemy, by Niemcy nam zapłacili, 
dlaczegóż pozbawiaż je Śląska na korzyść na- 
rodu specjalnie niespokojnego i wojownicze- 
go?. Naszym celem jest zdemokratyzowanie 
Niemiec, ale my czynimy wszystko, a © kan- 
elerz Wirth zauważył już z trybuny Reichstagu, 
by faworyzować i podjudzać namiętności sz0* 
wimistyczne i odwetowe niemieckie. „Z taką 
polityką nie przestaniemy żyć na wulkanie! 

Henri Fabre—len neo-komunisia, jest to ten 
sam, co znów przypominam, który miedawno 

ycznie, tak. jak Lloyd George wypomi- 
nał Polsce, że ta walczyła  przeciny. - Francji, 
tnana gdy polskie łegjony b się przeciw 


Gdyby demokracja fianai protradziłą 
politykę według wskazań neokomunisty Hen- 
ri Fabre'a, to Francją żyłaby nie na wulkanie, 
ale na gnojowisku burżuazyjnem! 

Frossard znowu w dzisiejszej „Internatio- 
nale" nazywa powstanie zamachem stanu Kort- 
fantego. Pisze dalej o drugim „awanturniku', 
„Żeligowskim, który z pogardą przyjmuje pró- 
pozycje Ligi Narodów, gdy Litwa zgadza się 
na jej bazę dyskusyjna. A w końcu: „Odrodze- 
<nie Polski nietylko, że nie uspokoiło Świata, 
* ale zdążyło tylko zaniepokoić go przez made 
mierne polskie żądania, przez szaleństwo reak- 


cyine agranjuszy, szowinizm, który w przeszło: 


ści przyczynił się do jej rozówiartowania”. 
Tak te rewolucjonista, p. Fnossard, dos 
trzega tylko pe Korfantego. a nie widzi biedne- 
go polskiego ludu, wystawiającego swe piersi 
pod kule w obronie swej ziemi przed długolet- 
gim ciemiezcę i zaborcą pruskim 
IW tej chwili, jak widać z dzisiejszego „ Po- 
pulairę'u*, bawi na Pag a skad ma jechać do 
Warszawy, tow. Caussy, który pierwszy swój 
list z Opola zatytułował: „Dowództwo trancus- 
kið i zamach Korfantego" — podtytuł brzmi: 
„w porozimieniu z francuskiemi generałami i 
żołnierzami polskiej armji Hallera zorganizo- 
„wane zostało to powstanie”. List ten ` pisany, 
jest stronniczo, acz z chęcią bezstronności i po- 
irótoe tylko zatrzymam się na nim, bo osta- 
‘teeme wnioski moga być dopiero przez wores- 
„pomdenta podane w przyszłości, po zbadaniu 
na miejscu i w Warszawie, Podam z 
tego lisy niektóre wyjątki: 


y 


ważnie Oni w alisita 
robotniczych, ale wśród nich jest wielu żołnie- 


stępstwie ją tolerowali. 


szcza w Warszawie. Wiosna też. 2 jaką to 


'„KOÓBOTNIK", niedziela, 12 czerwca 102 r. 


rzy z armft Fallera, którzy przeszli granice.. 


Są oni pod dowództwem ołieerów i podofice- 
rów z b. armji pruskiej. Na ich czele stoi Do- 
liw jad dawny deputowany z Reichstagu, który 

major pruski, „przebył całą kampanję 
przeciw Francji, choć do tego nie był zmuszo+ 
ny. Z drugiej strony są też tubylcy (?), któ 

rym przyszły z pomocą rozmaite reakcyjne or- 
poiziio niemieckie, jak Orgesch i S-ka. Ale 
ludzie z Ongeschu maja mało amunicji (?) 190 
(11) nabojów na człowieka, co świadczy, iż 
rząd niemiecki dotrzymał wiernie (?) swej o- 


opór w Rybniku, gdzie się naiwnie dali zabić 
za Prawo; później jednak posłuchali rady 
„mądrości* z góry. Framouska me pio- 
szych strzelców, przyzwyczajona do pewnej 


jacióimi „boszów” e tym większym 
że Niemcy Gląscy wnieśli ta wśród tej ludaości 


zacołanej,  ostentacyjmy 

robioną dystynkcję, głęboką aa dla 
nędzy ludności, nio ze skromności £ spokoju, 
ttóre charakteryzują smak tramouski, a który 
też mają i Polacy. Oficerowie francuscy, to 


wiada, byli źranowzi przez ludność polską przy- 
jęci z otwartemi ramiony i otwartą kasą (?!). 
Oficerowie inteligentniejsi argumentowali, że 
nie mieli dość środków, by zapobiec powsta- 
niu i woleli perswadować, niż dopuścić de 
krwi przelewu. Polacy, według zdania tow. 
Caussy, nie kryli się przed nimi, iż to oni tem 
zamach powstańczy uczynili, ale twierdzą, że 
gdyby tego nie zrobili, to Niemcy by ich w tem 
uprzedzili. Caussy dalej podkreśla, że do- 
wództwo francuskie wiedziało 0 wszystkich 
przygotowaniach. 

s  Caussy postawił sobie widocznie za zada- 
nie dowieść współwiny w powstaniu rządu i 
wojsk francuskich. Jednak z listu tow. Caus- 
sy wynika, że całkowicie przyznaje om, iż Niem- 
cy mieli po 190 nabojów, że lekceważyli lud- 


jest 
robotniczą, a więc nic dziwnego, że Polacy 
również postarali się o amrunicję, a jeżeli fran- 
cizi naprawdę do powstańców mię chcieli 
strzelać, a usumęłi się z pola walki, to cześć im! 
Hieronimko. 

7 czerwca 1921 r. , 


Mały feljeton. 
azyka kamienicy. 


| (Materjał na futurjaję). 
Każda pora roku ma swoje rozkosze, zwła- 


przyjemnością człowiek otwiera okno na ©- 
ścież, aby napić się świeżego, wiosennego po- 
wietrza, które jest „jak zdrowie“. I do pokoju 
wpływają fale aromatycznego zapachu z 
śmietnika  podwórzowego, woniejącego, 
czystość dyplomacji.  Orzeźwiony tym boskim 
narkotykiem, zabiera się człek do pracy. Du- 
sza jego rozsłoneczniona marzy © szczęściu 
tudzwości i wnaichnieniu gotowa jest wszystko 
przebaczyć i raz przecie wybuchnąć hymnem 
idealistycznym, gdy wiem z dołu rozlega się 
ryk rozdzierający, jakby zgrzyt furty piekiel- 
nej: „Raki! Raki! Rakil“ To handlarka tych 
robaków jadalnych. 

Ledwo ukoisz nerwy po tym wrzasku 0- 
chrypłym, gdy odzywa się bas huczący, jak l0- 
komotywa: „Handelł Handel!“ To chrześci- 
jański „domokrążca”. W minutę po nim dysz- 
kam rozbrzmiewa; „Handele! Handele!“ — 
to znów starozakonny handlarz starzyzny. Je" 


szcze mię zdążyłeś zebrać myśli po tych pros, 


dukcjach dadaistycznych śpiewaków, gdy z 
głębi ponurej piwnicy, zwanej podwórzem: 
podzesi się huk piorunowy, jakby z baterji ar- 
mat. To tmepią dziesięciometrowe dywany 
jaśniepaństwa od frontu. Batalja ta trwa m 
więcej dwie godziny. Załetę jej stanowi to, że 
wszelkie inne odgłosy domu milkną. Lecz za- 
iedwo tylko skończono trzepać dywany, zanim 
zdążyłeś jeszcze połknąć funcik jaśniepańsk 'e- 
go kurzu, tumanami wznoszącego gię pod nie- 
bo; rozlega się wałczyk wiedeński, uroczy, jak 
wymowa ks. Teodorowicza. To  kałaryniarz 
pragnie duszę twą tkołysać słodką melodją 
sentymentalnego tańca. 

Pod wpływem tych głosów, huków, wrzas- 
ków, które snadnię możnaby nazwać futury- 
styczną, bo miewyzyskaną jeszcze przez kom- 
pozytorów „muzyką kam'enicy warszawskiej" 
twoje wiosenne usposobienie zaczyna nabie- 
rač iście wiosennego zabarwienia. Zieleniec- 
jesz ze wściekłości. 


NOGA. ORSAY ORDER PORE AP PE PORTOW OREN PRAGA mPol 0011111, ___ i 
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Wówczas rozpoczyna się "miłosny duet ; 
dwóch słowików. Pani paskarzowa, słowik z . 
parteru, wrzeszczy do swej kuzynki, słówika 


mięszkającego na czwartem piętrze: „Ja ti, | ` 


ty lafiryndo, mordę zmienię w pomidor, jesi? 
raz jeszcze przytrzasnę u ciebie męża. Ty nie- 
chiujna krowo, ty suko lakierowana!* W: 


le 


wszelkie tajemnice łoża i kuchni mieszkańców | 


kamienicy warszawskiej można poznać w tej 
porze. Wszyscy bowiem otwierają okna i ze 


wzruszającą szczerością obwieszczają światu , 


swe tajemnice, Tak np. pani Feliksowa. żone i 


szołera, woła stale o 1l-ej w nocy: „Zaowu się 


| 
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kami, zdrowaśkami i życzeniami, westchnie- 
miami i całusami. 

Stanowczo muzyka kamienicy mie znala- 
zła jeszcze swego Skriab:na. Nie znalazła ona 
również jakiegoś poecica, któryby te głosy ka- 
mienicy podlał sosem wszystkich pięćdziesię- 
cin kuchni, z których lechtające nozdrza zapa- 
"chy płyną zewsząd, któryby je podmalował 
dźwiękiem dzwonów tramwajowych, trąb sa- 
" SÓB i ryku bydła pędłonego na 


schlałeś, świnio. A gdzie pieniądze? Przegrał, 
Jezus, Marja! 5 tysięcy przegrał w tutalizo- 
ra. Aton ci choroba fiak! wypatroszyła, laj- 
dakul“. 

O piętro wyżej mieszka „nouyeau riche”, 
bogacz ostatniej doby. Ten jegomość tak gło- 
śno woła przez telefon, że i bez telefonu mo- | 
źnaby go usłyszeć na trzeciej ulicy. „Te dwa. 
miljony włóż pan w. prezerwatywy paryskie. 
A posmaruj radcy Łapybierskiemu!". n 

Kiedy wysłuchałeś już tych ; podobrych 
zwierzeń, znów z dolu baterja. Zaczynają trze- 
pać. I tak przez cały boży dzień, a niekiedy 
nawet przez całą, a przynajmniej przez ga bo- 
żej mocy gra kamienica koncert dad: y- 
Żebracy, handełesy, kataryniarze, ` 
wie, fortepjany, gramofony. tromboniści, bla- 
charze, druciarze, niemowlęta i sztubacy wciąż 
umilają ci wiosnę i nabijają głowę dzikim ru- | 
morem, hałasem, śpiewem, wymyślaniami, je 


"Niemcy. 


(Korespondencja własna). 
Układ między Niemcami a Rosją. 


 Jabym ten cały poemat jednak oddał za 
staromodny dworek w cichym ogrodzie, albo . 
za domek londyński. Stanowczo przechodzę 
na stronę realistów i wzywam magistrat, poli» 
| cję. właścicieli domów i dozorców, ażeby i usi- 
lowali bođaj kres położyć tej poezji kamienicz. 
nej, która ciepłą temperaturę wiosny i lata za” 
mienia w temperaturę piekła, i 
Zysław. 


wietów w sprawie wymiany jeńców wojennych 
i internowanych cywiluwych, który to układ ù- 
chwałą Konstytuanty z dnia 31 maja 1920 uzy* 
skał moc prawną, Na tej podstawie ustano- 
wiono urzędy opiekuńcze w Moskwie i w Ber- 
linie. Następnie dla nastręczenia przemysłow- 


com i kupcom niemieckim możności nawiąza* : 
nia interesów handlowych z Rosją, chociażby marusza to prawa rządu rosyjskiego de w 
przygodnych, kierownik rosyjskiego urzędu o0- warumkowania również w Niemczech zawar. 


piekuńczego w Berlinie otrzymał upoważnienie 
do bezpośredniego znoszenia się ze sferami 
zainteresowanemi w Niemczech celem zakupy- 
wania towarów. Miało to też ten skutek, że 
szereg większych i mniejszych tranzakcji han. 
dlowych faktycznie zawarto. Z chwilą, zy 
zainteresowanie się rynkami rosyjskim; ana- 
cznie się poczęło wzmagać, a przedstawiciel- 
stwo opiekuńcze rosyjskie w Niemczech zaję- 
ło się bardzo energicznie rozszerzeniem swe 
go oddziału handlowego, niemieckie ministe. 
ubiegłego roku p. Hillgera, urzędnika dla 
spraw handlowych, do Rosji, przydzielając go 
tak samo do niemieckiego urzędu opiekuńcze- 
go w Moskwie. W miarę posuwania się ukta- 
dów handlowych między Amglją a Rosją jako- 
też z powodu możliwości otrzymania koncesji 
na eksploatację surowców w Rosji sprawa blłiż- l 
szego zainteresowania się gospodarczego Ro- 
sją stawała się z każdym dniem bardziej palą- 
cą. Wskutek czego podpisany został w lutym 
b. r. w Moskwie protokół przed przedstawicieli 
niemieckiego ministerjum spraw zagranicz- 
nych a jednej strony, a Rządu sowietów z dru- 
giej, na mocy którego toczącym się już fakty- 
cznie interesom handlowym nadano pod- 
stawę prawną, a wyjeżdżającym do Ro- 
sji kupcom niemieckim zabezpieczono opie- 
kę prawną. Na podstawie tego protokułu ulo- | 
żony był również projekt układu handlowego, 
który, po m rozpatrzeniu i przedy- 
ię przez sA rządy, został przyjęty i 
ogłoszony 6 maja r. b. 

Na mocy art. II układu, pfzedstawiciel- 
stwa obu państw korzystają z praw i przywi- | 
lejów, przysługujących misjom dyplomatycz- 
nym. Kierownikom i 7 współpracownikom 
przedstawi a, 0 ile nie są obywatelami 
państwa, w którym misja się znajduje, gwa- 
rantuje się nietykalność osobistą. W stosunku 
do innych urzędników dopuszczalne są rewizje 
osobiste ; domowe, jakoteż aresztowania tylko 
po gad. +. i zawiadomieniu  ministerjum 
spraw zagranicznych państwa, w którym 0d- 
nośne przedstawicielstwo przebywa. 

Umowa zapewnia obu przedsiawicielstwom 
-prawa konsularne, przewiduje wznowienie ko- 
munikacji pocziowej. telegraticznej i iskrowej 
między obydwoma państwami, jakoteż komu- 
nikacjiokretowej i t. d. Najważniejsze jednak 
postanowienia układu dotyczą funkcji handło- 
wych obu przedstawicielstw. OQdnośne mposta* 
nowienia sformułowano wart. XII i XIII, któ- 
re podajemy w wot: 

xr. ; 
naa niemieckie w Rosji 
wykonywa za pośrednictwem swego przed- | Szeinman. ; ; 
stawicielstwa handlowego ochronj gospo- Przed pa; dniami rząd rosyjski zawiś 
darczych w Państwa Niemiackiego i | domił urzędowo, że dotychczasowy kierowal 
iego obywateli, oddziału bandlowego p. Stomoniakow, zostśj | 

Rosyjskie przedstawicjelstwo handlowa | je mianowany urzędowym  przedstawicie 
w Niemczech, jako handlowy orges pańe | handlowym na Niemcy. W. Schmidt, 
stwowy dla stosunków prawnych ne obsza. Berlin, 2 czerwca 1821 r. 
rze Niemiec, uważane jest za uznane przed- 
skawicielstwo rządu rosyjskiego. Rząd rosyj- Niejaka pani Marja Ciechanowska, matka 
ski uuneje wszelkie akty prawne, które wy- | skich dyplom w Londynie i Kopenhskize, 
konywa kierownik przedstawicielstwa, %iba ze te wróciła x wyprawy aa 2] | 
kierownik przedstawicielstwa handlowego, : p | 
lub pełnomocnicy, uprawnieni przez jedne- | gkich (11) składać kobietom madziarskim adres Pf 
go s obu powyższych, za obowiązujące, testujący przeciwko Polityce Ententy. w stosu: 

Art. XIU, do Węgier! Zapytujemy M, S. Zagr. czy AE 

Rząd rosyjski cobowiązuje skę zawie. | e tem władzom polskim, wiąklomo bowiem 
raé kontrakty z niemieckimi obywatelami, | władzom czeskim i rumuńskim į wapeiwne arD f 
miemieckiemi firmami i niemieckimi osoba- | Paryż dowie się o tym dyplomatycznym czynie DS 
mi prawnemi aa obszarze R.S. F.S. R. | ki dyplomatów i nasza opinja publiczna. 
oraz ma obszarach państw, związanych a aig Mialerso seraine zwał, te p. Ważny 
państwowo ustalonym planem wywo È 
przywozu tylko z klzugulowanym warua- | z padpisem p. Sapiehy, jeździł do Prangins w SP 
kiem sadu rozjemczego. (W odniesieniu do | wie powrotu na tron węgierski Karola Hate, 

Kiedy wreszcie ustaną te komedje, które 
kosztują państwo polskiej 


sbjętrh wiąpom 1 wypadkach oiemieckiej 
sądowej, 


, aiewtaje 
peri majątkowa delegacji rosyjskiej w Ber. j 
linie. e | 
| Na uwagę zwlaszcza zasługuje dióioznski 
że interesy, zawarte między rządem rosyjskim 
a obywatelam; niemieckimi w obrębie pań” 
stwa rosyjskiego, wyłaczone sę na mocy art. 
XIII z pod juryzdykcj: rosyjsko - sowieckiej. 
Rząd sowietów jest zobowiązany włączyć do te" 
go rodzaju umów klauzulę, że w wypadkach 
spornych rozstrzygają sądy wozjemcze. 

Fakt ten oznacza, że rząd Sowietów udzie” 
la niemieckim obywatelom do pewnego stop 
nia eksterytorjalności. | 

W art. IV rząd niemiecki zastrzega sobie 
możność wysyłania do Rosji bez oeł i opłaty 
40 kilo produktów spożywczych i artykułów 
niezbędnych dla każdego pracownika niemiec 
kiego przedstawicielstwa w Moskwie. Mini- 
sterjum spraw zagranicznych winno 00 miesi 
przedłożyć spis odnośnych artykułów i pro. 
duktów rosyjskiemu  przedstawicielstwa % 
Berlinie, które następnie wystawia dla mich 

lenie wwozu. 

Jakiekolwiekbądź ułatwienia w podróż Ń 
nie są w układzie przewidziane; rzad nie 
ki waruje sobie natomiast od rządu sowietć 
prawo otrzymywania listów bezpieczeństw 
dla przywożonego, względnie nabytego 7 
obywateli niemieckich w Rosji majątku. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawa, 
wszystkie te sprawy będą wyglądały w prać 


ce. 

Ze slrony rządu niemieckiego podpisali t 
kład urzędnicy min. spr. zagr.; dyrektor min 
sterjalny Gustaw Behrendt, rzeczywisty rad 
legacyjny von Maltzan, ; rzeczywisty radca le" 
gacyjny dr. Fr. Gana. Ze strony. Rosji p. Aro? 


interesów prawnych, zawartych w Niem- 
czech, oraz w odmiesieniu do ich skutków 


Ą a 


e; p 
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| 4. BERANGER, lekarstwo — stan wyjątkowy. Sprawy polityki | szukają ratunku w jego męce i w jego nieśmier. | w skorupach. Zatracił * związek 
(Przeklad St. Czosnowskiego), | zagranicznej komisja sejmowa rozstrzyga po | tęlnem słowie. : Condorcet żyje w każdej łu- | ducha co nad wodami płynie, ponad łożyskiem 
Š wzięc'em „odpowiednich“ rezolucji i t. 4. itd. : dowej szkole iraneuskiej i jego program wy. | pełnem błota i krwil Ponad rogatkami i stu- 
Mrówki Tak więc każde zjawisko w życiu pań- | chowani narodowego dziś jeszcze w całości | pami granicznemi ręce sobie podawać winny 
° siwowem nie pozostaje bez echa w działalno- | nie został urzeczywistniony. Jedyną flozofją | wolne duchy świata. Trzeba tę ludzkość umę- 
i ści odpowiednich organów. ; życia jest optymizm. Nie z naiwności, ale z'| czoną te narody uzmojone natchnąć nową wia- 
A tem niemniej — jak wielu fwierdzi — rozumu optymizmu. Nie z naiwności, ale z naj- | rą w-lepsze jutro, w wartość życia, w obowią- 
źle się w Polsce dzieje. Podo o nie na ta- | głębszej myśli — Idealizm. Nie masz bez nich | zek twórczej, dośrodkowej, organizacyjnej pra- 
sylka wos wyjeżdża R 7 © | kiej działalności wspiera się we życie pań- | żadnej możliwości życia zbiorowego na ziemi. | cy! Trzeba znowu proklamować glosno na 
za skm ww kę asi yo ; sq Stwowe, Dwie — powiadają — rzeczy są ko- ohyba życie hordy barbarzyńskiej w jej przeróż- | świat cały wyższość ducha nad materją, prze- 
- Słodk. ep jak gp mieczne, aby rządzić: trzeba wiedzieć, czego | nych starych i nowych uksztaltowaniach. W | wagę wiecznych wartości nad znikomością zją: 
5 Cał ` ta er y Joda: się chce j umieć to urzeczywistnić. Program i ciemnej, ciężkiej nocy powojennej, w momen- | wisk. Trzeba się wolnym duchofn wziąć za rę- 
Eer! my bez trudu! organizacja. Dwie rzeczy, których w Polsce cie „zmierzchu bogów“, w odmęcie namiętno- | ce ; ponad małpim zwierzyńcem drobnych in- 
*+ 704, uoRuieteka N a] Drak. Od oaos Rządu tow. Moraczewskiego, | ści nagich i dzikich, pod rządem glupoty mię- teresów, spekulacji, antagonizmów, zawiści | 
| Już doszła mów który na głębszych oparł się zasadach i wyłą | dzynarodowej, gdzie jesteście Wielkie Słońca, | nienawiści zawiesić Kulę słoneczną jedności 
| b may ror pałka szalę w pewnej mierze Rząd Witosa w pierw. | oo całej chcecie świecić Ludzkości? Dziwnie | duchu ludzkiego, jedności postępu ludzkiego 
DZ" > sa, yozótków: szej jego fazie, kiedy ska Rząd Obrony i | ten świat opustoszał od genjusza! Rozpad? się | Kulę słoneczną Nauki, Rozumu 4 Miłości. — ** 
ï Titas « oend dało! aiz: Pokoju, posiadał program, odpowiadający głó- | na odrębne drobiny, zamknął się wnich aiby Henryk Bezmaski, 
_ Neół Jegomość hufcom rozkaz dawa: 
Naprzód, wiara! wykurzyć zuchwalce! 
Bóg nam sprzyja | wesprze mas w walce! 
Rawa mrówkom, nieśmiertelna sława! 
Lecz i mszyce mają woje, 


wnemu zadaniu chwil, — w Polsce odrodzo- 
nej nie powstala myśl państwowa, nie było A NW NAN ZEW CE MAAA NNN e 
; k s p» t e © ki | "IA 
 Okrucieństwa niemieckie, 
Malowane bogi swoje, ; 
Wojska walczą. $> crają się gina — 


Rządu konsekwentnego — Rządu o zdecyde- 
wanej wytycznej, Rządu s obliczem. 
Rekord w tej wiecznej maskaradzie chao- 
j scy oświadczają się jawnie za Polska i %ałują bar- 
dzo, że przedtem nie poznał prawdziwej kultury 

Trupy, rany, potoki krwi płyną... niemieckiej į gdy będzie jeszcze raz głosowanie, 
4 Wreszcie pierzchły. walecznych mszyc hufce, 
hę barzyńcom sprawiona rzeź krwawą, 


Antoni Piotrowski. rolnik z Jakobsdort, pow. 
kluczborski, złożył następujące zeznanie, które po- 
dajemy tu w odpisie, Straszne to zeznanie niech 
samo mówi za siebie... i 

Większa część ludzi, których zabrano gwałtem 
i przemocą z terenu plebiscytowego, podlegającego 
Komisji Międzysofuszniczej, wywiezieno przez róż- 
ne etapy do Wrocławie do Kieczkau hub do Buer- 
gerwerderkaserne, gdzie szęściowo w nieludzki 
sposób obito zabranych, Tąk m. in, widziano Mie- 
jakiegoś Cyllaka albo Sty członka policji ple- 
biscytowej, obnażonego do pasa zupelnie sime- 
go i czerwonego od uderzeń. Co się a nim stalo, 
czy jeszcze żyje, niewiadomo. 

Po 6 dniach więzienia wywieziono około 80 
ludzi po raz pierwszy de obożu w Chocieburzu. 
Dzięki tylko kupowania jedzenia, .picia, cygar i pa- 
pierosów dla eskortujących „zielonków —Sipo — 
przez jednego 2 nieszczęśliwych, udało się trans- 
portowanym pod ochroną „zielonków* dostać się 
szczęśliwie do obozu; mimo to tł cywilna 
rzuciła się w drodzę z dworca do obozu na prowa- 
dzonych i kilku pobiła kijami i różnemi innemi 
przedmiotami, ) 


go zasadniczo nie odbiega. -Nie stoi on „w Żad- 
nym stosunku do momentu historycznego. 
Długotrwałe, skutkiem zapewne staranne- 
g9 przesiewania kandydatów, poszukiwania 
przez dzisiejszy gabinet odpowiedni uzđolnio- 
nego ministra spraw zagraniczn$ch — z góry rodowitym Niemcem, i migdy słowa polskiego nie 
skazane są zasadniczo na niepowodzenie: taka przemówił. W obozie jest także internowany je 
czy. inna nominacja nie uchroni Rządu obecne- den podoficer Reichswery, który zeslany został w 
go od bezpłodności politycznej, która jest jego jednym z ostatnich transportów, Zeznał on wobeć - 
wadą organiczna: joy sety te a 
Ni yat reszatkiwami ; rH oxcEry Jelowej, w. opolski, ograbił 
Nie wystarcza wy szaakiwanie ludzi, któ haa nimi diiókiga atól we NA 
tysów, zabierejąc im 45,000 marek, czynił on to ua” - 
Tozkeg swych przełożonych oficerów.. Ograbienym 
kozczo zabrać ze sobą łopaty, a potem on, oraz 
dwóch jego oficerów i dwóch bawarczyków ta- 
strzelili ich nad włąsnoręcz ie wykcpanemi - gro- 


rzyby mogli być od biedy mihistrami, trzeba 
stworzyć warunki, któreby pozwoliły im pro- 
bami Kiedy żądał czynszu od zrabowanej sumy, 
przelożrni odmówili mu teza, wzlwaniał się więc ~ 


wadzić dobrą politykę, Zacząćby należało od 
osiągnięcia świadomości swych celów i od zdo- 

dalej rerdować i grabić i za to odstawiono go do 
abazy, 3 


bycia zdolności życiowo-twórczej. z 
Dopóki gruntowne przeobrażenia, tyczące 
się głównie organizacji życia państwowego, nie 
nadadzą Polsce Odrodzonej wyraźnego kierun- 
ku, dopóty Rząd każdy skazany będzie na po- 
stępowanie chwiejne i nieskoordynowane, a Zabreni z pow. kluczhorskiego opowiadają, £e 
Minister Spraw Zagranicznych — na bujanie każdy z gospodarzy famtejszych mmsia! dać jedno 
w obłokach”, wobec braku solidnej Le sky razowo po dwieście marek na brzanizacje Selbst- 
jaką jest samo życie wewnętrzne Państwa, schutzu, a kto się wahał, odbierany mw gwałtem. 
Przeto, gdy w momencie złożonej sytuacji Młodego Łiabiego Franciszka  Oppersdorta 
politycznej w dziedzinie międzynarodowej t w | schwytano, a potem abito 4 pokłuto w tak bestjal- 
okresie wewnętrznego kryzysu rządowego — Ski sposób, ie nie nicżna go było transportować 
z większą, niż zazwyczaj wyrazistością wystę- , i umieszczone go w lazarecie w Głogówku. Co się 
z nim ćzlej stało, czy jeszcze wogóle żyje, niewia- 
domo. (Potwierdzają to jego oficjaliski, buchalterka 
i kasjerka, któe internowzno w ohczie w Chocie- 
burzu. Zamordcwzio ss, Markasz a Olesna Stare- 


pują niedociągnięte, nieudolnie kreślone zary- 

sy linji rozwoju państwowego. kiedy polska 
| polityka zagraniczna takim niepokojem przej- 

go. 7ąamordowany ma tyć także «a Huczka, wia- 

domości iej nie siołrno dokładnie stwierdzić, Sito- 

od zmysłów a samo wspomnienie tej odbytej dro- *mundę í ieszęze iednego chłopca z powiatu olesicia- 


su, bezplanowości i mizdrzenia się zdobył Pa. 
derewski. Przecież i Rząd obecny od'typu te- 
to wolą umrzeć, niż glosować za „takim kuftural- 
nym narodom". Stein, którego zamordowano, był 
Naprzód! Nikt nie ostoi się mrówce! 
a mrówkom, nieśmiertelna sława! 


NAA, je jeszcze ważna sprawa: 

a Trzeba wywieźć ich skarbów ogromy. 

| Oo tu dobra! I plevy i słomy! 

P. Stawa mrówkom, nieśmiertelna sława! 

"3 Trynmtalne lud wzniósł bramy 

"woła władcy: — Witamy 6 
ge Hospodynie miły! — Brzmią dzwony, 
pd maozezo wkrąg bije pokłony, 
Iz 
ah jak mrówki lubia tnomtadracjęt) . 


orem dła nas do niebios droga! 
Sława mrówkom, nieśmiertelną sawal 


ze 
Ok jego wymowy 
| walo nadejście krowy. °’ 
kia mi 
Bii = E 
Jea * fala mrowisko zalata, 0 - 
Mia i mrówka tylko ocałała — 
| Ech się teraz zwycięstwem napawa: 
Stawa mrówkom, nieśmiertelna sława! 


muje, w chwili tej czas pomyśleć o usunięciu 
głębszych przyczyn nieznośnego, jątrzącego się 
go, którego nazwiska nie zdołemo stwierdz e. 
zastrzelono w lesie. Znałazł ich leśniczy na drugi” 


stanu — o wewnętrznej „naprawie Rzeczypo- 
dzień rano. Jeden æ nich jeszcze tył í zeznał, ktë 


spolitej". y abw 
go zamordował. Nicrcercy mają być czekomo za. © 


s a ge í Ę c mordowani przez prokuratora -z K'uczborka, Pro- 
IZ a Z a e a. boszcz z Bogucie pochował ich w w ółnym grobie 


w Wączycach (Wunsckitz) w otefrości wielkiej 

MIĘDZYNARODÓWKA INTELIGENCJI. Mości zebranych paratjam. 

Jeszcze jedna Międzynarodówka! "Czytel- Pozostali internowani żyją w stanie opala- 
nik gotów złapać się za głowę. Druga, trze- nym i wzywają o pomoc 6 
cia, czwarta Międzynarodówka. Niedawno pi- 
sano 0 potrzebie założenia Międzynarodówki 
Lig Obrony Praw Szłowieka i Obywatela. Tst- 
nieje też Międzynarodówka Kościoła rzymskie. 
go. Jeszcze jedna. Utoniemy, zgubimy się w 
tym lesie... Czytelnik uspokoi się, gdy mu wy- 
tłomaczymy, że nie chodzi tuo tworzenie nowej 
organizacji, do której mogliby należeć „inte- 
ligenei* wszystkich krajów. O co innego eho- 
dzi, nie o obronę interesów intelektualnych, O 
obronę Ducha ludzkiego. Jęgo prawa i jego 
majestatu. Ten duch z natury rzeczy jest mię- 
dzynarodowy. Jest ludzki, Jest idealny i idea. 
listyczny. Oddaje cezarom znikomości ziem- 
skiej, co ziemskie, przemijające a sam jest 
wieczny. Ponad wodam; płynie — jak Pismo 
mówi — i ucieleśnia się to w Homerze, to w 
Platonie, to w Dantem. którego teraz ludzkość 
sześćzetny obchodzi. jubileusz, to w Grocjuszu 
— twórcy prawa międzynarodowego —, to w 
J. J. Rousseau, to w Spinozie i Kancie, to w 
Wiktorze Hugo %Mickiewiczu. Co cząs pe- 
wien zapala się na ziemi taka kula słoneczna, 
która unosi się nad pobojowiskiem wszechludz. 
kiem, świeci w ciemnej nocy upodlenia ï otu- 
chy dodaje tym, co nietylko chlebem żyć chcą 
PAPRĘGR, Te wielkie duchy mają właści. 
wość 'przyciągan:a dusz ludzkich, calkują, wią- 
żą mozpierzchłe, zatomizowane wole zbiorowe. 
Stoją nad światem jak wielkie magnesy. 
Wpływ ich dośrodkowy, budujący. 'Wołają one 
ludzkość na drogi. mleczne postępu, miłości i 
zgody. Każą odróżniać co przemijające od tego 
co wieczne, co znikome od tego, co jest warto- 
ścią, formę od treści, skoruję od jądra. Lu- 
dziom zmęczonym, samotnym, o osłabionym od 
nocy wzroku — wskazują Słońce, z którego 
początek swój biorą: „patrz, nie trać nadziei, 
jutro będzie nasze“, Cóż, żę rzeczywistość jest 
straszna i okrutna—jest tylko chwilą, jest ni- 
kłym obrazkiem na ekranie "obrzydliwego ki- 
nematografu. Minie i nio po niej nie pozosta- 
nie. Zostaje tylko Idea. Dobro. Piękno. Ka- 
lokagat'a — jak mówili Starożytni. Co zosta- 
ło po mordercach Sokratesa, Chrystusa, Gior- 
dana Bruno, Condorcetą? Wspomnienie ich 
ułeciało nazajutrz po ich fizycznej śmierci A 
nauką Sokratesa żyją dzisiejsi nauczyciele mo- 
ralności i każdy uczciwy człowiek ja wyznaje; 


losowała podczas | 
plebiscytu — jak sami zeznałj — Niemcami, W 
drodze do baraku zamordowano przy drugim trans- 
porcie radcę miejskiego Steina z Koźla. Nie dosyć, 
że jddnego na śmierć ubi , na końcu otrzymał je- 
szcze trzy sztychy bagnetem w piersi od eskortu- 
jących go zielonków „Sipo“. Zbrodniarza tego tze- 
komo uwięziono. Eskortujący twierdzili, że byli 
wobec rozwścieczonej tłuszczy bezsilni, Nie zgadza 
się to z prawdą, gdyż było ich najmniej 40. wszys. 
cy uzbrojeni, w karabiny, temibardziej, że wszyscy 
świadczyć mogą, że eskorta dopomagała w biciu i 
tatowamiu nieszczęśliwych. Na mich jedynie spada 
odpowiedzialność za to okrucieństw, wołające o 
pomstę do nieba. 


środków pieniężnych, nie sóbie kupie nie mogą, 
jedzenie jest niżaj wszelkiej krytyki. Nierogacizna = 
w pierwszej lepszej oborze bywa lepiej odżywie. 
ma, niż oni, Tak samo zeznają: Jedzente gotują 
jeńcy rosyjscy. Baraki są zupełnie rawszone i úa ~ 


Mram wem 
[SAWY zapraniernę 


da | okresie obecnym spoeczeństwo, a prze- 
MA azystkiem organy państwowe, z miego wy- 


| 
l 


„> „łe postępować się zdają— wobec faktu wd- 
dnia niepodlegości — tak, jakby nie wie- 
Aly, co z tym fantem ;począć. Organizujemy 
my ; Salizujemy, tworzymy i znosimy, pisze- 
gacje Przepisujemy, (wysyłamy komisje i dele- 
my ; „Ale w całej tej działalności niema pla- 
gi "Śl przewodniej. Stwarzamy szeregi 

V, Stóremi operujemy i w których żyjemy, 
| dała, l troski pełni. by robić tak, aby wyglą- 
orga, że *oś.się robi. Na wszystkich szczeblach 

| Wawy ZAC państwowej, w calej- gospodarce 
nę i, w wystąpieniach na zewnątrz, w 

- się da ach inicjatywy społecznej — wyczuć 
PA aje, ponad panujący tam chao3 wyrastają- 
k toske, wszędzie jednaką — o zachowanie 
- Babi pi że wszystko, 00 trzeba robić, to się 

3 , , 7 t iek ii 

ię tebi EES NO robią gdzieindziej. i u nas 
|tw Niepodobna przecież tłomaczyć fatali- 
M: em, „ vieeznym jakimś „pechem“, niewspół- 
| "ości, jaka istnieje między wysiłkami, a 
Rze Wynikami. Całe szeregi faktów najmniej- 


aną 
klatkę piersiową kolbami do tego stopnia, ża na 
piaty dzień umarł w baraku z powodu ran, Sekcja, 
którą zrobiono na zwłokach zamordowanych, mu- i 
siala wykazał zwierzęcość postepowania. Wśród internowanych. madują się nieszczącli- 
wi od najmłodszych lat do ugrzybiałych starców, 
Jeden z nich jest już tak schorzały, 6e tylko ma 
czwarakach posuwać się może. 
Internowanym ogłoszono, że zjedzie komisja 1 
że będa mogli swoje żale wypowiedzieć., lecz któż * 
rzeczywiście przybyl-oto młady olicer angielski 
i jakiś Niemiec. / , 
Internowani oświadczyli, że Ho takiej komisji 
zaułania mieć nie'mogą, chociaż z nią westii w 
bliższy kontakt i o jaknajśpjeszniejszą po 
moc materjałną f moralia, o ile nie są skazant na - 
śmierć w teg piekle. Przedewszystikiem wzywają 
Komisję sojuszniczą w Opolu, do śpiesznej akoji, =- 
Wśród infernowanych, których nazwiska jido- 
lano stwierdzić, znajdują się między innemi naste 
pujące osoby: Mazurkiewicz, hotelista s Wolczyna. 
Gabryel, listonosz z Wołczyna. Owszyński, żyn go- 
spodarza z Wołczyna. Sobczykt, robotnik z Wolczyna, 
Jan Wożnik, chałupnik z Ligoty! Antoni Piotrkow 
ska, właściciel ziemski 2, Jakobsdont, pow. kitez 
borski. Kulik, redaktor z Kluczborka. Iip P : 
iciel tar 


bitych walczy jeszcze ze śmiercią i niewiadomo, 
fs organizm ich przetrwa odniesione katusze W 
każdym razie byli oni tak zbicż,, że ciała ich były 
jedną wielką czarno-siną plamą. Jednemu wybito 
wszystkie zęby i z pôwodu tego otrzymuje teraa 
strawę „drugiej klasy”. Transporty nadchodzity do 
24 maja. Wszyscy nieszczęśliki, których przywo- 
żono, byli zawsze w okrópny gposób pobici, lecz 
fuż nie w Chocieburz, tylko ne przyktankach ko- 
lejowych w Nisie, Lipnicy, Wrocławiu, Prudniku 
it d, : 

Zwieziono w ten sposób około 800 ludzi. wśrój 
nich 116 członków komisji plebiscytowej. Tych od- 
stawiono po 10. dniach rzekomo na żądanie Komisji 
Międzysojuszniczej w Opolu do Dąbrowy (Dom- 
brau), skąd miano ich odwieść dalej. do Opola. 
Czy tam dojechali, Bóg najwyższy wie. W obozie 
znajduję się także 20 kobiet i dziewcząt. Nad jedną wachmistrz z Kluczborka, Przybyła, właśc 
z nich niem, policja bezp, znęcałą się podczas tran. | taku parowego z Olesna, Czastka, redaktor e 0- 
sportu w obecności wszystkich mężczyzm/ którzy | pola. Śmigielski, redaktor z Kluczborka, Jabłonka, 
to poświadczyć moga, w bestjalski sposób. Twarz | nauczyciel z Lesznie. pow. strzelecki. Zając, `a 
była do tego stopnia zbita że ńie można było jej | Kluezborka. Stelmach" recer z Kluczborka, nies 
rozpoznać. Piersi tej gwałtem ponadrywano, tak, | wiadomo skąd. J „ także niewiadomo 
że jeszcze dats widać wielkie rany, Jeszeze w sro- | skąd. Salomon, podporucznik komisji plebiscytowej 
motniejszy gposób znęcano się nad biedną dziew- | z Wołczyna, Gronert, wachmistra z policji piebię- 
czyną. Jak fuj zaznaczylem na początku. przewsżna cytawej z okolicy Kożla. Mrózek, mieszkaniec Wg 
część internowanych, są to byli Heimaitreuerzy, szyc, pow. wołczyński Kancy, gospodarz 3 Wiers 


f 


| największej wagi przytoczyć można, a 
pytanie, czy interwencja właściwych or- 
W życia publicznego w którymkolwiek Wwy- 
U cośkojwiek zasadniczo zmieniła—o: 


| Qqy.* Zawsze ię samą, niezbyt pocieszającą 
powiedz. ! 

ży Tak oto — gdy zachodzi wypadek kradzie- 

gb rabunku — policja spisuje protokół, a 


aae ankiety; gdy głód ziemi potęguje się w 
ret, ch ludowych, — Sejm proklamuje zasadę 


do o wewnetrznej, a potem ustawa ta idzie 
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‘Chrystus żyje pod blaszanym daszkiem na każ- 


.nisterjum Spraw Wewnętrznych ; 
dej polskiej drodze i miljony etroskanych sere 


j "M 
x Wszystkie zatargi wewuętrzne ma jedno 
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którzy głosował za Niemcamt. Driś żednakże wszy- 


| chów, pom, olecki. Kanców. jest jeszcze 6, lesz nie 
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ky sprzedano francuskim kapitai 
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wialoma skąd, Frasek, gospodarz z [Wąszyc. Paweł 
dantoz, gospodarz « Lochkowita, pow. kluczborski, 
Józef Leszczyk, gospodarz 4 Koźla, Pietrek, urzę” 
dnik gospodarczy z pow, strzeleckiego. Andrzej 
Ślusarek, niewiadomo skąd, Krause, Imżynier z 
Kluczborka. Władysław Włosik z Kola. Lucjan Mi- 
chałowaki, niewiadomo skąd, Jan Helleman, Jó- 
zal Marzyński, Stamisłąw Wagner, wszyscy niewia. 
domo skąd. Tomasz Michalak, kolejarz z Kluczbor- 
ka, Dn Konstanty Lewicki z Koźla, Rudolf Lizajn 
a Koźla, Czesław.Gorek z Koźla. Franciszek Sacher 
a Oberglogau. Dr. Sobotta s Oberglogau. Herman 
Jasinek z Opola, Albert Schatermy z Leobschlitz. 
Antoni Sobania, gospodarz s Kuhnau, pow, khee> 
borski. 
NARYERANO PORY A adia iaa aaa a 
’' WACŁAW WOLSKI. 


Lyktan „Wloty ra mnie" 


Galówka. 


„„Coś ka! jest w tem paleniu 

się święo (po dwie w każdem oknie) w tym 
irontowym pokoju naszego mieszka- 

nią, w żej niepczytuinej, chł ej, sadko kier 
dy opalanej, prawie zawsze stojącej pustkami 
sali! Ma ona wyglad dziwnie żałobny w tem 
przymusowem, galówkowem świetle, które ją 
wydobyło na kilka godzią z jej zwykłego ta- 
jemniczego, . samotniczego mroku, które idzie 
w czterech świec w r jej oknach m j 


ną ścenie oleodmikowych portretów Mickie- 


wicza t Kraszewskiego. (Książę Józef i Sobie- 
ski, — reprodukcje obrazów Juljusza Kossa- 
ka — „żeby się tak nie azucały w oozy“, są 
powieszone w gabinecie, co i tak jeszcze jest 
mochwałem i ryzykownem ze strony wyższego 
Ee 8 

chwili, przy pierwszych odwiedzinach, — © ile 
wejdzie do gabinetu — może zainterpelować 
zwierzchnik-Moskaf). X 

-.W mroku emutnego, beznadziejnego, 
mowego obj darzy slabo oświetla- 
nej naftowemi iami, „ulicy biednego, 
zgnębionego, prowincjonalnego miasta, palą się 
gdzieniegdzie (u „zmuszonych do tego urzędni- 
abywateli 


steśmy w- Płocku, przed kilkudziesięciu laty, 
sa panowania Aleksandra III. 


Kronika sejmowa. 


wre Parłamentarna Z, P, P. 8. odbę- 
dzie posiedzenie we wtorek d. 14 czerwca o 

6. l-e) PP, 
Z Komisji Rolnej i Wojskowej. 
Obradowańo nad wnioskiem Narodowej 
Demokracji na temat nadużyć przy wprowa- 


 dzaniu w życie ustawy o nadaniu zięmi żoł- 


f R 
sę , 


a 
z 
Ds 
zyć 


h 


nierzom na kresach. 

Poseł Ozetwertyński madzwyczaj energicz- 
mie zaatakował p. Mimistra Wojny e powodu 
eamowolnego zajmowania gruntów obszarni- 
czych przez wojskowość, Posel Czetwertyńsk! 
ubolewa, żę ziemi nio wystarczy, całe zaś 


darzyć onien Polskiego za żyć owi 


owo t obronę Ojczyzny przed naja- 


a Rronika pol SOA 


tosa z P- Skulskim, które zostały bez wyniku 


majątków prywatnych ziem- 
skich o dużych obszarach powiatowe komite- 
ty nadawcze zmuszone były zarezerwować dts 
wykonania ustawy sejmowej, albowiem ob- 


szarnicy gremjąlnie rozpoczęli dziką parcela- 


cję. W samym pow. rówieńskim dzikiej par ` 
oelacji uległo 17 majątków o obszarze kilku- 
dziesięciu tysięcy dziesięcin. Majątlci arysto- 
krach rosyjskiej 


Mimister 
że z nadużyciami wojskowym: 
ano energiczma walkę i że w: miarę nor- 
mowania się stosunków administracyjnych ne 
kresach, rzeczy te ulegną radykalnej zmianie. 


"ale pomimo wszystko, powiatowe komitety 


nadawcze muszą sobie ziemie. 
Do tej pory wojskowość zagosbodarowała do 
40.000 morgów ziemi, brak jednak komi i ws- 
zów, jakich miała dostarczyć demobilizacja, 
, Minister proponuje 300 miljonów mk. oddać 

_ Ministerjum robót publicznych dla odbudowy 


„ Posiedzenie 1 dyskusję „odłożono do Śr 


Nocy onegdajszej, po konterencjach p. Wi- 


po ukończeniu rbrad N Z. L., które do nieze 
go nie doprowadzijy, po bezowocnem prze- 
bieraniu w iu: kandydatach i niefortun- 


T L G A BYCIU M Goa MA... ||| b. mi ANEABEC 


nych kombinacjach i intrygach — 
podobno z natchnienia pomysłowych posłów 
z K. P. K. kandydatura p Konstantego Skir- 
munta, posła w Rzymie przy Kwirynale. Po- 
nieważ p. Skirmunt należał za czasów rosyj- 
skich do stronnictwa ugodowego, a potem był 
człónkiem Kómitętu Narodowego w Paryżu, 
N. Z. L. i Ch.-D. nie oponowały zbytnio prze- 
ciwko niemu. Z drugiej strony — p. Skir 
munt. aczkolwiek były członek Komitetu Na- 
rodowego, nie cieszy się względami endecji, 
ułatwiało to stanowisko P. S. L. Targ byl 
niedługi. Wczoraj rano nominacja p. Skit 
munta była już zdecydowana. Po poludniu 
Naczelnik Państwa nominacje tę podpisał, 


wypłynęła, | 


Naczelnik Państwś "przesłał pana prety- 
dentowi ministrów następujące pismo: 
Do Pana Prezydenta Ministrów w War- 
szawie/ 
iPrzychylając się do wniosku Pański ego, 
mianuję Pana Konstantego Skimmunta, posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego I kl. 
przy rządzie królewsko-włoskim, Ministrem 
Spraw Zagranicznych i równocześnie zwal- 
niam pana podsekretarza stanu Jana Dąbskie- 
go z tymzcasawo poruczonego mu kierownict- 
wa Min. Spraw Zagranicznych. 
Warszawa-Belweder, d. 11 czerwca 1921. 
Naczelnik Państwa: 

(-—) Pźłsudski, * 
Prezydent Ministrów: 
(—) Witos, 


P VETA po RZA sprawy 
daj p. Skirmunta rozeszły się pogłoski, 
że p. Steczkowski wkrótce ustąpi ze stanowi- 
ska min'stra skarbu. Min. skarbu ma zostać p. 
Fr. Michalski, dyrektor Banku Krajowego we 
Lwowie, profesor, konserwatysta. 

Ustąpienie p. Steczkowskiego pociągnie 
za sobą prawdopodobnie 7 p. wicemin|- 
stra Rybarskiego. 


$ 
uk 


posiedzeniu konteren- 
cji brukselskiej delegacja litęwska złożyła na 
piśmie dodat wyjaśnienia do swojej 


pierwszej odpowiedzi na znane. propozycje p. 
Hymansa. Poniżej podaje się dosłowne uo. 
maczenie tych dokumentów i odpowiedzi na 
nie delegacji polskiej. 
. ? Oświadczenie delegacji litewskiej. 
Bruksela, 30 maja. 
Wobec tego, że stanowisko delegacji poldkiej 
w stosunku do przed-projektu p. Hymansz prze | a 
szczegółowo w trakcie dys | 
© do ogóła spraw, | 


szikodziło nam 


tów dwa projekty, jeden odnoszący się do ogólnych ` 
zasad, które, w przekonaniu deleguqfi Htewskiej, 
pawianyby stanowić podstawę vałatecznego uliachi 
pomiędzy Litwą a Palską, 'i drugi, określający prar 
wa, a których będą korwystali na Litwie obywatele 


nie ma zamiaru w taden sposób powracać do odpo- 
wiedzi, którą dała w sprawie przed-projektu, zio- 
żonego przez p. Gymana: 


zalącznik 1, Litwa | Połska, ożywione moo 
nem postanowieniem uregulowania idh obecnego 
sporu w drodze pokojowej i oparcia przyszłych sto- 
sunlków na zasadach prawa i eprawiedliwości, zde- 
cydowały przystąpić w tym oelu do rokowań pod 
egidą Ligi Narodów i pod przewodnictwem J. E. p. 
żarem 1: POEN. S E aa ea przod- 
,Stawicieli: 

Rząd Demokratycznej Republiki Litewskiej pp. 
Rząd Republiki Polskiej pp.... 

Którzy to przedstawiciele po wymianie swych 
pełnomocnictw, uznanych za dobre £ we właściwej 
wystawiąpe dormio, agod] się, że następujące 
ogólne zasady winny stanowić podstawę ostatecze 
zego układu pom! Litwą a Polską: 

Art. 1. Litwa i uzmeją wrzajermnie tch 
zupełną niepodległość, jak również wszystkie kon- 
sekwencje prawne, które z tego uznania wypływają. 
Art 2. Litwa į Polska oświadczają, ià są zde- 
cydowane utrzymywać ze sobą w przyszłości. sto- 
sunki pokojowe i dobrego sąsiedztwa, W Konsek 
weneji obie strony kontraktujące zobowiązują się 
powstrzymać jedna w -stosumku do drugiej od 
wszelkich aktów wrogich i od wszelkidh przygoto- 
wań do podobnych aktów, jak również nie dopuścić 
na swych terytorjach przejścia lub formowania się 
jakichkolwiek sił zbrojnych ani organizowania: ja- 
kiegokolwiek zięcia, skierowanego prze” 
"iwkko jednemu lub drugiemu s tych państw. 
Art. 8. Polska uznaję suwerenność Demokra- 
tvcznej Republiki Litewskiej nad kosa i jego 
terytorjum (1). 

Art 4. W wypadku, jeśliby Główne mocar- 
stwa Sprzymierzone i Stowarzyszone zdecydowały 
się prwyznać Litwie terytorium Memiła, Polska wobo- 
wiąsuje się uznać suwerenność Litwy na wymienio- 
nem teryforjum, 


Sprawa Wileńszczyzny - 
na konierencji brukselskiej. 


| 
| 


niedziela, 12 czerwca 1921 r. 


Na posiedzeniu Rady Ministrów z dn, 11 
bież, mies. prowadzono w dalszym ciągu dys 
kusję nad preliminarzem budżetowym pań- 
stwa. (PAT.), - 


„Monitor Polski“ * głasża, że Naczelnik 
Państwa postąnowien'em z 28 maja zwolnił 
posła nadzwyczfjnego i ministra pełnomocne- 
go I klasy Ignacego Jana Paderewskiego ze 
stanowiska pierwszego delegata rządu pol- 
skiego na zgromadzeniu Ligi Narodów oraz 
stałego przedstawiciela rządu „polski ego przy 
Lidze Narodów. : 


Posiedzenie Rady z» Narodów w Gene 
wie dla omówienia sprawy gdańskiej odbę- 
dzie się 17 i 18 GzErW pa. (PAT.). 


P. Kazimierz ERZE dyrektor Depar- 
tamentu Ministerium Spraw Zagranicznych, z 
ramienia Rządu wyjechał do Genewy na po- 
siedzenie Rady Ligi Narodów w sprawach, 
dotyczących stosunku Polski do wolnego mia- 
sta Gdańska. (PAT). 


% 
Rada „ambasadorów. zatwierdziła zmiany 
w graniey polsko-czesko-słowackiej. 


W dniu 23 kwietnia r, b. stycz w 
słowacka komisja graniczna powzięła szereg j 
uchważ co do gmian w linji granicznej mię- 
dzy Polską a Ozecho-Słowacją na Spiszu, Ora- 
wie i w Cieszyńskiem, 

Obecnie Ministerjum spraw zagranicznych 
otrzymało od polskiej delegacji wspomnianej 
kcmisji zawiadomienie o nadejściu do mież 
pisma następnijącej treści: 

„Rada, ambasadorów na posiedzeniu w 
dniu 25 maja 1921 r, zatwiendziła uchwaloną 
przez polsktorczesko-rsłowacką komisję zamiany 
granfczne w Oteszynie i na Orawie, 


" Z okazji urodzin króla amgielskiego w dniu 3 


b, m, nastąpiia wymiana depesz pomiędzy Naczel- 
nikiem Państwa a królem angielskim, (PAT,). 


4 


Nowe projekty delegacji litewskiej i odpowiedź delega- 
cji polskiej. 


(Art. 6, Aby búp na terytorjum Wi- 


| traktat, na podsta- 
wie zasad, zawartych w traktacie z “dnia 28 czerwca 
1919 r. pomiędzy temi mocarstwami a Polską, 

Art. 6. Wobec trzeciego ustępu art. 87 Trakta- 
tu Wersalskiego, Litwa oświadcza, iż chce uzgodnić 
swe stanowisko w. stosunku do Ryskiego Traktatu, 
który ustanawia granice pomiędzy Polską a Rosją, 
ze stanowiskiem Mocarstw Sprzymierzonych i Sto- 
warzyszonych, 


Ań..7. Po zdecydowaniu przez Mocarstwa 
Sprzymieszone ich stosunku do Traktatu Ryskiego, 
Litwa będzie gotowa przystąpić do rokowań z Pol- 
ską ma temat obronnej konwencji 

Arb 8. Litwa į Polska zobowiązują sią za- 
wrzeć wklad handlowy, zgodny z zasadą ekonomicz- 
nego zbliżenia pomiędzy dwoma krajami na podsta- 
wie wzajemnego swobodnego importu taktich kate- 
gorji ich produktów, wymiana których przyslużyła- 
by się faknajepiej ekonomicznym interesom oby 


a 9. (Zawiera zobowiązanie Litwy Ho priy- 
mania Polsce prawa tranzytu į swobodnego dostępu 
do morza). 

Amt, 10. Iatwe i Polska zobowiązują się oprzeć 
swe wzajemne stosunki na zasadach, zawartych w 
Śr dozna cy Rotor dny ży dzo 
wo do tego Paktu 

Art. 14. Laga iisi dw  goaztniifu ih ik. 
sirine. ustanowione w niniejszym układzie, 

lub wypływające zeń. 


I E tip dE daii, W 4 Bt 
we Litewskiej będzie tylko jeden język urzędowy, 
Hłewski, Tnne artykuły są zwykłem wyliczeniem 
praw kulturalno-narodowościowych, które rząd li- 
tewski gotów jest przyznać swoim podklanym jety- 
ka polskiego, jako mniejszości narodowej. 


Deklaracja Delegacji Polskiej. 


do protokułu 14 posiedzenia. konfereneji, z któremi 
Delegacja Polska mogła zapoznać się dopiero 2:g0 
czerwca, Delegacja Polska ma zaszczyt skonstato- 
wać co następuje: 

0 rea WA OI e ir 
kasa z dnia 30 maja „że stanowisko Delegacji Poł. 
skiej w stosunku do przed-projektu p. Hymana | 
przeszkodziło Delegacji Iġtewskiej wyłożyć szeze- 
gółowo w trakcię dyskusji punkt widzenia = 
co do ogółu spraw, poruszonych przez ten projekt“, 
jest nieprawdziwe. 

Projekt był przedstawiony 20 maja, Delegacja 
Polska zajęła stanowisko „w stosunku do tego pro- 


> 
| 
| 


idktu* dopiero w odpowiedzi z dnia 28 maja. Dys- ; 


kusja nad tą odpowiedzią, jak również nad odpo- 
wiedzią Delegacji Litewskiej z dnia 97 maja zostala 
otwarta dnia 80 maja, t, |. tego samego dnia, któ 
rego datę OE 900 WRZE 
ty litewskie, 


Nr. 154 


2) Pierwszy ze wskazanych powyżej t noszący 
datę 30 maja projektów „odnoszący się do ogólnych , 
zasad, które powinny stanowić podstawę. ostatecz- 
nega układu pomiędzy Litwą a Polską“, wyraża 
szczegółowo punkt widzenia litewski w stosunku do 
projektu p. Hymansa, zaproponowanego obydwu 
delegaciom, jako, „podstawę do dyskusji“ i będą: 
cego również sugestją ogólnych zasad, stanowią- 
cych „podstawę ostatecznego układu pomiędzy Lite 
wą a Polską”. | 

(Projekty, wskazane powyżej i załączone do W. 
stu przezyłającego, który powołuje się na deklara- 
cję Deiegzoji Litewskiej z dnia 27 maja, są jedynie 
uzupełnieniem tej odpowiedzi i stanowią z nią jed- 
ną całość. 

Zasady ogólne projektów tewskich i przed. 
projektu p. Hymdlńsa są zupełnie sprzeczne i wy-- 
kluczają się kry 2 Jest rzeczą mie do pomy” 
Stenia, aby można tyło, przyjąvszy projekt p. Hys 
mansa za podstawę do dyskusji, dojść do zawarcia 

„ukladu ostatecznego“, „opartego“ ma zasadach, 
wyłuszczonych przez Delegację: Litewską w w pro- 
jektach a dnia 30 maja, 

Projekt p. Hymansa euggeruje EEPE AS i 
pomiędzy Polską a Federalna Litwą „systemu koo- 
peracji“, opartego na wechnych konwencjach i na 
stworzeniu trwałych organóv  --zności”, 

Projekt litewski, przeciw... "rzewłduje jedy 
| ie ustanowienie pomiędzy Polszą a Litwą „sto”_ 
suników pokojowych i dobrego sąsiedztwa”, ustano- 
wionych tak samo pomiędzy Polską a Rosją Sowieg. 
ką w Traktacie Ryskim. ; 

Projekt litewski ustanawia suwerenność pań 
stwa litewskiego nad Wilnem i jego terytotjum $ 
anuluje w ten sposób ideę państwa federalnego, 
zawartą w projekcie p, Hymansa. 

Delegacja Litewska proponuje w swoim profek-_ 
cie przyznanie ogromnej większości polskiej Wilna 
i jego terytorjum autonomii kulturalnej według 
traktatu o mniejszościach, który rząd litewski ze- 
chciałby zawrzeć z Wielkiemi Mocarstwami. W ten 
sposób mniejszość Htewska w Wilnie, stanowiąca 
w tym kraju od 2 — 10% hudności, obiecuje więk 
szości polskiej traktowanie jej jako mniejszości. W. 
konseltwemcji projekt litewski wyłącza ideę itam 
tonalności, która jest najistotniejszą cechą projektu ` 

Hymansa, 


p. 

Nakoniec projekt, suggerowany przez p. Hy 
mansa, zupełną równorzędność języków 
polsiriego i iego, jako języków unsędowych 
w federzlnem państwie litewskiem. | 

Projekt litewski uznaje w tym cheralcterze tyb 
ko jeden język litewski, 

Delegacja litewska raz jeszcze podnosi preten. 
sje rządu Kowieńskiego do miezzanie się de uklada | 
ryskiego, powołując się na ant. 87 traktatu wersai- 
skiego, mówiący o Wielkich Mocarstwach, do Atés 
rych Litwa, e Se winy, jeszcze nie należy. p 


stycznych, które ożywłały rząd kowieński w 
tacie, podpisanym z Moskwą 12 maja 1920 r. $ uj 
niają tę samą nieustępliwość, którą rząd , ko 
ski wykazuje zawsze, gdy jest mu robiona p 
` cja uregulowania sporu o Wilno, Wasiak: 
jb Eni 

, ddlegacja polska nświadcza 60 
odpowiedź delegacji litewskiej w jej całokształcie, 
który stanowią deklaracje z dnia 27 maga i 8 i 
menty z 30 maja, zawiera aprzeczność, jedi 
czysto negatywna, anuluje rzekomą zgodę na pro” 
jekt p. r nhk seein nga t stg 


pO rowwiąganie Som“ 1 „Nie naróć da $% 
mu, lecz Sejm dla narodu“ — 


„Wym , 


KOMUNIKAT WOJSK POWSTANOZYCH, 
Bytom, 11 czerwca. 
(E. E.). Główna kwatera. Komunikat z 
dnia tt czerwca. 

"Na całym froncie zapanował w dniu dzi- 
siejszym spokój, przerywany tylko na niektó- 
"Tych punktach drobaymi utarczkami ze zbyt 

Wysuniętymi patrołami niemieckimi. Niemcy 

Aie zaprzestali jednak gromadzić świeżych 
rezerw, Na skutek kończącego się obsadzania 
strefy przez wojska koalicyjne, działania wo 
© zostały narazie przerwane. 
Reasumując przebieg dotychczasowych 
Reściotygodniowych krwawych walk, należy 
_ podkreślić męstwo i wytrwałość zarówno po- 
Bczególnych dowódców, jako też oddziałów 
Powstańczych, które bez mukdurów, z braka- 
mi w uzbrojeniu, z troską o los rodzin robot 
Liczych, pozostalych bez zarobku w domu, 
Amepo w ciężkich dotychczasowych wal- 
Na szczególne uznanie zasługuje oddział 
grupy północnej Nowaka, który w ciężkich 
walkach z przeważającemi siłam; mieprzyja- 
eielskimi, wyposażonymi obficie w najnowsze 
Środki techniczne, nie opuści? pod przemocą 
ani jednej piędzi raz zdobytego terenu. 

W grupie środkowej odznaczyły się szcze- 
| Eólniej oddziały pierwszej dywizji oraz. Cym- 

Sa i Fojtisa. Oddziały powyższe, które w krwa- 
| Wych walkach zdobyły Kedzierzyn, Leśnicę, 
Górę św. Anny, odpierały niekiedy walki na 
o biała -broń i niezliczone ataki nieprzyjaciel- 

tie; w bohaterskiej obronie udaremniły ma- 


| >” 


| Oddziały grtrpy południowej Cietrzewia 
- Wiwaczyły nieprzyjacielski ruch flankowy w 
_ tejonje Olszyn, trzymając wiernie straż nad 
Odra, Podnieść również należy sprawność i 
żystość maszych Kolejarzy „którzy często- 
og w ogniu nieprzyjacielskim pelni ofiar- 
(NIS swój obowiązek, jak również działatność 
_ aMdarmerji polowej na froncie, jak i w kra- 
R zyskującej poszanowanie wśród ludności 
lko polskiej, lecz ; niemieckiej. 
Wojska powstańcze spełniły w tym okre- 
walk z chlubą swe zadanie, 
Podpisano Lubieniec, Szef sztabu. 
_ ROKOWANIA WŁADZ KOALICYJNYCH 
` Z POWSTAŃCAMI. ; 


eie 


j |, Bytom, 11 czerwca, 

(E. E). Rokowania, prowadzone w Błot- 

` nicy (powiat strzelecki) między członkami ko- 
* raj międzysojuszniczej i przedstawicielam; 
miedz powstańczych oraz władz ochotniczych 
„głemiecrich, jeszcze się mie zakończyły. Rv- 
r3 ia te posiadają wielką doniosłość ze 
Względu na to, że są to pierwsze i wielkie 
Pertraktacje, które komisja miiędzysojusznicza 
Browądzi z władzami powsteńczęmi urzędo” 
%. Dotychczas konferencje nie miały tego 


Co do stmej-treści rokowań, to według 

desek, zdażają one do tego, aby doprowa- 

6 na dzień 14 czerwca do rozbrojenia za- 

Bo powstańców, jak i oddziałów Hoeffera. 

| qq. zbrojenia Polacy zachoweliby władze, u- 

ną wione przez siebie podczas powstania 

terenie „obietym linia demarkacyiną, przy- 

153 pozostałaby również milicja polska. |. 

op, Tak sie zdaje, ze stromy mwolskief niema 
i% ny oh trudności 


mP myślnego końca. Jednekże Polacy star: 
Wiają warunek, aby Niemcy czynem udowod- 
to Swa dobra wolę. Warunek ten stawiany 
ty 7 całą słanowczością. Stanowisko Niem- 
uie jest jeszcze znane. Sytuseja obecna 
reg stawia sie w ten sposób „że wojska fran- 
akcję i angielskie obsadziły już znaczną część 
Niu pomiędzy Niemcami a powstańcami: 
(dzą, leży jednak przypuszozż6, że to odgro- 
Szyc? wystarcza do poskromienia wojowni- 
lam Pedin bawarczyków. Prusaków j Wir 
zyków, pozostających pod rorkazamt 
k aerala Hoeffera, Nawet bowiem na tym te- 
toby, ideóvm od Strzelec dn Koflarni (Ja- 
M lid) Niemcy 


ję , y ostrzeliwują po przez ti- 
| wą franeuskie 3 anielskie pozycje polskie 
tym Artyleria Pociski z armat dziesięcin cen- 


zga owych przelatują nad głowami Francu- 
aa T Amglików 1 spadaja na pozycje powsta. 
tę obec tak wyraźnego obiawu złe! woli 
0, y Niemców 5 tak bermnzykładneco lek- 
Rej żenia zarzadreń komisii miedzysofnszni- 
Mag "dno dzisiaj powiedzieć cokolwiek pe- 
p 00 do wmiku rokowań i co do na- 
-Siw skutków ukłedu, który ma być zawar- 


x AWIE PRZYWRÓCENIA RUCHU KOLETO. 
0 MIĘDZY KATOWICAMI A OPOLEM, 
Bytom, 11 czerwee, 
Rf ję, A. T. W Katowicach odbywają się od wezo. 
kozy Talktacje między przedstawicielami komisji 
lg inej a urzędnikami i robotnikami kplejowy- 
kj" przywrócenia bezpośredniego ruchu ko- 
my. o miedzy Katowicami a Opolem. Charakte- 
i em jest, że reprezentanci koslicyjni pomi- 
(ych pertraktacjach dyrekcję kolejową w Ka. 
ko która dotychczas trwa w oporze przeciw- 
ting, eZ kolei, tak, de wadze koalicyjne 
ki RE były oddać powstańcom dworzec katowic- | 
kim, u uuehomienie kolej w okręgu katowic- 


| MurosraxrE PLANU STREFY NEU- 


hę? TRALNEJ. 
Gz, Ww 


Berlin, 11 czerwca. 
ciągu ostatnich dni nie było na 


‘i mar oddziałów niemieckich przebicia się do` 


doprowadzenia rokówań ` 


Ld 


Nr. 154 | de | ROBOTNIK”, oH 12 czerwca 1921 r. 
Walka o Górny Sląsk. 


Śląsku żadnych znaczniejszych, walk, również 
nie słychać nic o dalszem posuwaniu się wojsk 
angielsk.ch j włoskich. Wedlug wiadomości z 
pism niemieckich plan utworzenia strety neu- 
tralńej nie da się zrealizować i został zanie! 
chany. 2 
„CHICAGO TRIBUNE“ 0 SYTUACJI 
NA ŚLĄSKU. 
Nowy Jerk, 11 czerwca. 
(E. E.). „Chicago Tribune“ donosi, że 
Lloyd George : zamierza powi liczbę 
wojsk angielskich na Górnym Śląsku do tego 
stopnia, aby przewyższyć kontyngenty innych 
wojsk koalicyjnych. Dowództwo nad niemi 
ma byś oddane w ręce angielskiego genera- 
ła. Podobno Giolitti wyraził już na to swą zgo- 
dę. Obecnie wojska angielskie zajmują już 
w:ele miast nad granicą. i 
To samo źródło donosi, że powstańcy wy- 
cofali się z Oleśna dopiero po otrzymaniu ulti- 
matum z groźbą ostrzeliwania karabinami ma- 
szynowymi oraz a samolotów. Anglicy wzno- 
szą szańce, spodziewając się ataków ze strony 
powstańców. Na rozkaz Korfantego, który po- 
leci} wpuszczenie Anglików do miasta, po- 
wsłańcy wywiesili białą chorągiew. 
WOJSKA ANGIELSKIE I WŁOSKIE 
W DRODZE NA G. ŚLĄSK. 
Gdańsk, 11 czarwoa. | 
(PAT.). „Danziger Zig.“ donosi z Benli- 
na: Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źró- 
dła, w drodze na G. Śląsk są dalsze znaczne 
pesiłki wojsk angielskich i włoskich. Opera- 
cjami wojennymi kieruje gen. Hennicker. 
NOWY PLAN KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNI. 
CZEJ. 


Gdańsk, 11 czerwca. 

(E. E). „Petit Parisien“ donosi z Londy- 
nu, iż Komisja międzysojusznicza opracowała 
nowy plan akcji z nasiępującemi wytycznemi: 
niemieckie siły zbrojne na południe gd Gli- 
wic otrzymają rozkaz wycofania się na zacho- 
dni brzeg Odry. Polacy cofną się uranicę po- 
wiatu Rybnickiego i Raciborskiego. .Zarządze- 
ne to ma być przeprowadzone w ciągu nocy 
dzisiejszej. Polacy i Niemcy będą przeprowa- 
dzali swój odwrót w przeciwnych kierunkach, 
póki cały teren plebiscytowy nie zostanie o- 
czyszczony z uzbrojonych oddziałów. 

- ORGANIZOWANIE MILICJI. - 
Bytom, 11 czerwca, 

(E. E.). Naczelne władze powstańcze na 
G. Śląsku wydały rozporządzenie w sprawie 
organizowania milicji. Wszystkie dotychczaso- 
we formacje znajdujące się na terenie zaję- 
tym przez wojska powstańcze, jak eż 


J 


straż obywatelską demobilizuje się. Na miej- 
wojskowych | 


sce dotychczasowych 
zostanie utworzona milicja G. Śląska, która 
będzie miała za zadanie: 1) ochronę i straż li- 
nji granicznej, 2)” utrzymanie ladu i bezpie- 
czeństwa publicznego wewnątrz kraju. Milicja 
G. Śląska składać się ma z sił czynnych i re- 
zerwy. Formowanie siły czynnej nastąpi dro- 
ga przymusowego poboru roczników 1892 do 
1901. Rezerwa obejmuje roczniki 1877 do 1891 
i 1802 do 1908. Rezerwa poddana zostanie 
jedynie ewidencji oficera ewidencyjnego. 
ZEZWIERZĘCENIE STOSSTRUPPLERÓW. 

i Bytem, 11 czerwea. 

Œ. E). „Powstaniec* zamieszcza szereg 
nowych szczegółów o gwałtach niemieckich: 
w Wielkim Koteszu otoczyli Niemcy cmentarz, 
aresztowali znajdujących się tam, ludzi i pobili 
ich w nieludzki sposób: w Żabnowie zakopano 
żywcem 16-let. chłopca Żórawskiego; w zam- 
ku Ostrowskim publicznęść niemiecka pobiła 
aresztowanych Polaków % krwi wężami gu- 
mowemi. kamieniami, laskami i drągami że- 
laznemi, poczem  poranionych powalono na 
ziemię i deptano. W Makowcu stosstnrppie- 
rzy powyrzucali z domów na pole malutkie 
dzieci. Na probostwo tej miejscowości mdarł 
się jeden ze stosstruppierów, wyrzucił księdza 
z lgo piętra ze schodów na dół i pokaleczo- 
nego bił gumowym wężem, wreszc'e zaś sko- 
pał go. Pewnemu powstańcowi, przychwyco- 
nemu przez Orgeschowców pod Kędzierzynem 
obcięto uszy i wyrwano język. Jednej z ofiar 
wyhupiono oczy. Świadek naoczny stwierdza. 
że w jednym wypadku katowanej ofierze wy- 
rwano język, a na jego miejsce włożono wie- 
cheć ze słomy. $ 


PROPOZYCJA GEN. HOEFERA. 
- _ Bytom, 11 czerwó. 

(PAT.). Gen. Hoefer oznajmił komisji ko- 
alicyjnej, że stawia swe oddziały do dyspozy. 
cji komisji na wypadek, gdyby wojska koali- 
cyjne nie były w możności przywrócić spokoju. 
Jednak o ile wiadomo, komisia koalicyjna o- 
świadczyła Hoeterowi, że z propozycji tej zu- 
pelne nie skorzysta, 
WERBUNEK OCHOTNIKÓW NIEMIECKICH. 

M4 | Gdańsk, 11 czerwca. 

(PAT.). „Danziger Arbeiter Ztg.“ dono. 
si: Wbrew wszelkim rozporządzeniom rządu 
niemieckiego 0 rozwiązaniu ochotniczych for- 
macji, na G. Śląsk zdążają w dalszym cągu 
spokojnie transporty ochotników. W Berlinie 
istnieję ciągle jeszcze przy ulicy Kalkreutha 
Nr. 18 biuro werbunkowe, rozporządzające o- 
gromnemi środkami i pracujące bez żadnych 
przeszkód. Ochotnicy, zgaszający się w tem 
biurze, odsyłani są na dworzec Fryderykow- 


ski, skąd pociągami pośpiesznemi jadą do 
Wrocławia. następnie do Missy, skąd odcho- 
dzą na front. ł 
„Danziger Arbeiter Ztg.* podaje też na 
| stępujące obwieszczenie, ogłoszone w Bawa- 
rji: Korpus ochotniczy bawarski odszedł na 
tront górnośląski. Filja biura werbunkowego 
pozostaje w Neustadt na G. Śląsku. 
dalszym ciągu przyjmuje się zgłoszenia ochot- 
ników, 
NIEMIECKA POLICJA PLEBISCYTOWA. 
Wrocław, 11 czerwca. 
(E. E.). Do Oleśna przybyło z Opola 700 
szeregowców niemieckiej policji plebiscyto- 
wej. Oddział ten ma się udać pod Kluczbork 
celem zabezpieczenią angielskiej służby etapo- 
wej. 
NIEMIECKA PROPAGANDA GÓRNOŚLĄS- 
KA WE WŁOSZECH. 
|, Berlin, 11 czerwca. 
„(E. E). Komunistyczna „Rote Fahne“ do- 
nosi, że deputowany niezależny dr. Breit- 
-scheidt udał się na żądanie rządu niemieckie- 
go do Włoch celem przeprowadzenia wśród 
socjalistów włoskich propagandy ' w kwestii 
śląskiej. Se 
BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU. 


l Berlin, 11 czeryca. 

(E. E.). Według dotychczasowych zesta- 
wiań możność pracy na terytorjum Śląska, za- 
iętem przez Niemców, straciło 16.262 osoby. 


- Mycys węchwy w Gishu, 


Gdańsk, 11 czerwca. 

(E. E.). Zapas węgla, znajdujący się w roz 
porządzeniu gdańskiej dyrekcji kolejdwej, wo 
bec wstrzymania wszelkich transportów 2 
Górnego Śląska, jest na wyczerpaniu. O ileby 
nie nadeszły morzem transporty węgla, dy- 
rekcja kolejowa ma zamiar ograniczyć na pe 
wien czas ruch kolejowy. 

i Gdańsk, 11 czerwca. 
komisarz generał Haking 
robotników gdańskich, jż 


lamordowanie paywódey niezależnych 
socjalistów, 


dek politycznych. Dziś 
dała bawarska rada ministrów 


rzonego przez Karra. Zamordowanie Gereisa 


neralmy nie przybrał ch rozmia- 
rów. Wszystkie zakłady użyteczności publiez- 
nej, koleje, gazownie, wodociągi, oraz elek: 
trownie pracują normalnie. 


Sprawa rozbrojenia Bawarii. 


y Berlin, ii czepwca, 

(E. E). Pomimo zapewnień rządowych o io- 
trzymaniu terminu zwrotu ciężkich i lekkich armat 
bawarskiej straży obywatelskiej „Freiheit* i „Vor. 
varts" podają szereg danych, Awiadczących o dal- 
szym oporze Orgeschu. 

Dzienniki te zamieszczają w tej sprawie tole. 
gram Rathavsena, wysłany do głównej kwatery ba- 
warskiej straży o bywatelskiej w Monachjum. 

„Vorraents" utrzymuje, że chodzi tu o połącze. 
nie zię, w razie trudności, ce związkiem narodo. 
wym oficerów i rwiązkiem narodowym żolmierzy, 
Kanolere Rzeszy obecnie wątpić już nie powinien. 
że Bawarja istotnie dąży do obalenia gabinetu 


Rzeszy. i 

„Freiheńt" zapytuje, dlaczego dotychczas nie 
aresztowano Eschericha. którego podejrzewać na- 
leży o spowodowanie zamordowania Gareisa i opór 
stawiany władzom państwowym, 


Parada Lonin. 


ra Helsingfors, 11 czerwca. © ° 

(E. E). Zjazd ekonomiezny związków za 
wodowych w Moskwie wybrał do prezydjum 
prawię wyłącznie zwolenników kierunku ra- 
dykalnego, reprezentowanego przez Trockie- 
go. Natomiast nie wybrano ani zwolenników 


zie w | 


% 


3 


Lenina: bomowa, Milutina i Rykowa, ani też. 
| samego Lenina, 


brzesjenie rządowe na Łotwie. 


Ryga, 11 czerwca, 

(E E.). Prezydent konstytuanty Czakste 
| powierzył Samuelowi utworzenie nowego ga- 
binetu. Większość w nowym rządzie stanowić 
mają socjaliści, którzy obejmą prawdopodob- 
nie teki: spraw zagranicznych (Zeelem), 
sprawiedliwości (Wessman), oświaty (Reini- 
sche), handlu (Lorentz). Jako kondydata na 
ministra kolei -wymieniają inżyniena Blad-_ 
neka, który już za czasów Ulmanisa był po- 
ważnym kandydatem na to stanowisko. Prócz 
niego, znaczne szanse posiada Bastian, zbli- 
żony: dy partji komunistycznej. Narazię teka 
finansów obsadzona nie będzie, ponieważ do- 
tychczasowy minister Kalming stanowczo od 


| 
| 
| 


nistra rolnictwa wysuwana jest kandydatura 
Kindsula oraz Leina, Zwiazek chłopski oraz 
bezpartyjni odmówili udziału w rządzie, Te- 
kę spraw wewnętrznych zatrzyma prawdopo” . 
dobnie prezydent gabinetu Samuel Co 
programu nowego gabinetu, dotychczas zda- 
nią są podzielone. 


Sprawa Mug 


Paryż, 11 czerwca 
(PAT.). (Radjo). Briand oświadćżył, że 
rząd francuski postępuje w stosunku do rządu 
Angorskiego tak, by interesy francuskie na 
wschodzie nib. poniosły uszczerbku i-by zała- 
twić kwestję rozdziału wpływów w porozu* 


mieńiu z Anglją. 
Londyn, 11 czerwca, 

(PAT.). Radjo. Rząd angorski złożył 
przedstawicielowi Anglji w Konstantynopola 
notę w sprawie polityki ewej w stosunku do 
Anglji, w szczególności zaś w kjrestji jeńców 
angielskich. Nota utrzymana jest w tonie po- 
jednawczym. Jeńcy prawdopodobnie będą o- 
destani drogą na Trebisondę albo na Kon- 
stantynopol, Także eten twestjach 
spornych rząd angorski 
dające Anglii zupełne zadośćuczynienie. , 


Ronges qdmikow angielskich, 


Londyn, 11 czerwca, 

P. A. T. (Radio). Kongres angielskiej te 
deracji górników, liczącej przeszło miljon 
członków, obradował przy udziale 200-tu dele- 
gatów. Kongres postanowił dziś przedłożyć. 
propozycję zaprzestania strajku węglowego. -- 


«Wiadomości telegraficzne, 


— Poseł łotewski w Moskwie podał się da dy. 
misji i 

Ee iiS KON Kara Zorita ispat 
ła przez Rygę na kongres trzeciej międzynarodów- 
ki w Moskwie. Zetkin została aresztowana w Ry- 
dze-pod zarzutem przewożenia uielegalnej Hierą- 
tury ma Łotwę, jednakże po dwu godzinach wy- 


trezo dotychczasowy rektor Fstreicher. 

— Rząd sowiecki ogłosza, że wskutek niespo. 
koju w Rosji, jako też wskutek braku materjałów 
i narzędzi „zegraniczni inżynierowie i wykwalifl. 

ani robotnicy nie znajdą naraze w Rosji satme- 
dnienia, ; i 
ostatniej 
dniach wojska bolszewickie próbowały przejść 
przez Dniestr, czemu jednak przeszkodziły etraże 
rumuńskie, G 


Na marginesie. 


A to kram nielada sek tem minie 

rium spraw zagranicznyć. 

Nijak mu głowy nie można była dobrać, 
— Trzeci rok już pracuję na Miodowej — 

żali? się przedemną urzędnik g Mia. Spraw 


stra — zawsze u nas bezhołowe. 
nięszczęsny porttel. à go e a 
Pechowy portfel, który nawet ełownegó 
prezydenta Witosa uczynił niesłownym i.. aie- 
sławnym. 
Temu tatalnemu porifelowi za 


było, i stoimy znowu przed przesileniem, któ- 
rego nie będzie. i 
Eo So jeśli dla jednego portfelu nie daje się 
skleić jaka taka większość w, Sej to tem- 
bardziej nie będzie tej wię! 
szło o formułowanie całego gabin: 
— Niema, zdaje | 
dnej wysoko postawionej osoby, którejby nie 


zagranicznych — powiadam wczoraj do mego 


da tem z iście angielską flagmą — z „wysoko 

postawionych“ nie wymieniono jeszcze... ebra- 

żaka z czatowni ratuszowej. : 
* 


++ 

Niedostateczne, marne, glodowe uposaże- 
nie sędziów w Polsce w porównaniu nawet z 
urzędnikami innych ministeriów występuje w- 
całej swej jaskrawośc., gdy z stawimy je zbó 
ag. jakich żądają sędziowie gdzięin. 
ej. 5 
Naprzykład.. sędziowie, rozstrzygający 
nasz spór z Niemcami © Górny Śląsk, |. 


mówił wzięcia udziału w gabinecie. Na mi- 


konano wyboru rektora, "Wybrany wostał po ra 


Zagr. — i czy jest minister, czy niema midi- 
I rzeczywiście — jakiś pechowy, fatalny, 


mieliśmy niedawno przesilenie, którego mie 


etu. 


wymieniono jako przysziego ministra spraw = 


jomego. i Żabi \ 
— E, tak źle znowu nie jest — odpowia- | 


$ 


się, w stolicy już ani fe i 
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Nie mogąc pogodzić powaśnionych stron, | 


Wielkie Mocarstwa w roli sędziów postępują, 
jak ów sędzia z bajki o dwóch chłopcach, wal- 
czących © orzech. c , 

Niby-orzech rozłupili Górny Śląsk. Część 

łupiny dają Polsce, drugą część — Niemcom, 
rań jądro, czył: okręg  przemysłowo-górniczy 
pragną uczynić państwem  niezależuem pod 
kontrolą ententy. 

Honorarjum za arbitraż. j 

Bodaj to sędziowie i bodaj to sprawiedli- 

wość! 
żw , 

Jutro spodziewamy się w Warszawie dro: 

gth gości. 

*  Przyjada do Warszawy gruzińscy tow. tów. 
Czcheidze i Ramiszwili, którzy jak dzielnie i 
mężnie walczyli z białym terorem carskiej Ro- 
eji, tak odważnie i uparcie przeciwstawiają się 
cierwonemu terorowi obecnych carzyków mo- 
skiewskich. 

"przywitajmy ich, jak na to zasługują, ja- 
„ko bohaterów w walce o wolność. o socjalizm 
ie wyzwolenie ludów. . 

"Nasi domowego chowu komuniści nie bę- 
dą im może radzi, jako zaślepionym „„socja!- 
patrjotom”, którzy nie poddali się bezkryty- 
cznie %1 tezom moskiewskim. 

Na to nic nie poradzimy. : 

Obecni wiadcy Kremlinu moga „za to" 
puchwalić się innemi cennemi nabytkami. 

¿Jak bowiem donosi mosk'ewska „Praw- 

' da", gorliwym wyznawcą i apostołem nauki 
Leniną stał się ni mniej, ni więcej tylko... 
mnich Heliodor. Z : 

IW dn; świąteczne nawrócony na komu- 
mizm czarnosecinny mnich odprawia nabożeń- 
stwa na placu cerkiewnym w Carycynie, wy- 
g „wielolecie* wodzom socjalnej rewolu- 
a władzom gowieckim i w toku kazania tak 

mówi: 

— Orły. orły, orły! baki żerujace na gno- 

ju mie moga sadzić o waszym locie podnieb- 
nym. Poprzez chmury i błyskawice, ponad 
morzami szerokiemi płyńcie w górę w świętla- 
ne państwo błogosławionego socjalizmu. Wy, 
którzy wyprzedziliście mo!tłoch o całe trzy po- 
kolenia.' W wasze ślidy wszyscy pójdą, pozo- 
staną jeno bąki na gnoju dopóty, dopóki cięż- 
ki rydwan sowiecki ich nie zmiażdży. 

~ Ttak dalej w tym samym stylu. 
= ] przykro tylko na samą myśl. że spija- 

czona. plugawa gęba czarnosecinnego mnicha 
profanuje wyrazy, określające idee drogie każ- 
demu szczeremu socjaliście. 

Winszujemy tego nabytku władcom „mo- 


skiewskim. z LJ 
Winszujemy, ale nie zazdrościmy. 
wa a t Roman Bosk!, 


a M lan | 
pawia Grodzieńtiego. | 


= -~ *-Otrmymujemy artykuł następujący: i 
OW Nr, 20 wychodzącego w Wilnie tygodnika 
białoruskiego „Nasza Dumka“ czytamy protest gro- 
dzieńskiego Zwiążka  Stewarzyszeń Spożywców 
przeciwko bezprawnemii zamknięciu przea władze 

/ powiatowe 17 kooperatyw Grodzieńszczyzny. 
. A IEAA yi 4 
A Oto wyjątki z tego protestu: 


__ Niektóre kooperatywy otrzymały od policji gro- 
dmeńskiej papier następujący: „Stosownie do zarzą- 


A 


$ 19 kwietnia r b Nr, 182 i p. Komendanta P. P, w 
Grodnie z dn. 20 kwietnia r. b. Nr, 171, kooperaty- 
wa NN. w dniu 25 kwietnia r. be zostaje zamknięta. 

| Do dnia 25 kwietnia na podstawie prawa (?1) nale- 
ży kooperatywę ostatecznie zlikwidować, wwrócić 
udziały członkowskie i'wyprzedać towar”, 

-  _ Kooperatywy dłą otrzymania infonmacji o przy: 
czynach ich zamkniętia wysłały swych delegatów 
do p. Starosty, lecz napróżno delegacja przez kilka 
dni chodziła —- Starosta audjencji nie udzielił, po- 
wiadając, że niema o czem rozmawiać (1). 

f A kanpe się, iż audjencji się nie doczeka, 

delegacja żyła podanie z prośbą wyjaśnienia przy- 
| szyn, które wywołały represje, zle p. Starosta dotąd 

Ñ vei odpowiedzi; w tych zaś kooperatywach, 

o e dó wyznaczonego terminu nie zostały wyprze- 

dane towary, policja opieczętowała lokale, 

„_ Gdy uiektóre kooperstywy zwróciły się z proś- 

.  bę'6 zezwolenie na zwołanie ogólnego zebrania dla. 

KC brania likwidatorów, zgodnie z wymaganiem 

że statutu 1 art. 78 i 79 ustawy o spółdzielniach z dn. 

29 października 1920 roku — otrzymały odmowę. 

7 Jest rzeczą niesłychaną w działalności spól- 

_ dziełczej likwidować przedsiębiorstwo gospodarcze 
bea udziału g arza a'otrzymane z likwidacji ka- 

-  piłały dzielić paons tychże gospodarzy według 

= widzimisie. | 

(|, Kooperatywy nasze złożyły przed 4 — 5 mie- 


| stępiła, kooperatywy wweżają się za prawnie isinie- 
s jące i na podstawie powyższego do kooperatyw na- 
| szych, prawnie istniejących, należało zastoso- 
| Wat art. 65 ustawy. 
Jeli zaś p, Starosta kierował się zarządzeniem 
ZA b: Generalnego Komisarza Ziem Wschodnich — to 
i wymagan y jest termin nie 2 miesięczny lecz 
tylko 3 tygodniowy, 
- Komnikując > powyższem sferom spółdziel- 
czym, prosimy je o mizielenie nam możliwej pomo- 
e7; Leki Jarządzenia p. Starosty jest bezprawne, 
asseruit pedpisy, i 


te 
se 


dzenia p. Starosty powiatu Grodzieńskiego z dn: - 


'| traktatu ryskiego, Kronika, 


$ 


Nr. 154. 


ROBOTNIK” niedziela, 12 czerwca 1021 r. — - 


Niepodobna wymagas od biurokratów, pa 
cych na Światło dzienne przea zakurzone szyby 
swych biue, jakiegoś mrozumienia lub życzliwości 
dla kooperacji, Ale mamy prawo stanowczo żądać, 
aby panowie biurokraci nie przekraczali w ewych 
zarządzeniach wyraźnej granicy, zakreśłonej dla sg- 
modzielności społecznej przez obowiązujące prze- 
pisy prawne. Naszym przeto obowiązkiem jaknaje- 
nergiczniej protestować przeciwko takim  bezpra- 
wiąm. jak opisane powyżej. ki 

Nie wątpię, óe wszystkie wpływowe” czynniki 
kooperacji polskiej wystąpią w obronie kooperatyw 
Grodzieńszczyzny. Nie wątpię, że i Sejmowy Klub 
Posłów Sdcjalistyczńych zainteresuje się tą sprawą 
i energicznie zainterpeluje kogo trzeba, 

= 3 Jan Wolski, 

P. S. Szkoda, że kóoperatyści grodzieńscy nie 
zwrócił się do Warszawy bezpośrednio. Żywy kon- 
takt z życzliwymi dla nich czynnikami społecznymi 
Stolicy niewątpliwie bardzoby się im przydał, - 


(nierć w rawie przydrożnym. 


Podajemy do publicznej wiadomości następują- 


cy naszej cukrowni „Chełmicy"* we wsi Chelmicy 
Wielkiej, gminy pow. Lipnowskiego. 
Kotlarz, Ignacy Skibiński, lat 54, rodem z A- 
leksandrowa pogranicznego, kaleka, pozbawiony 
jednej nogi na wojnie rosyjsko - japońskiej, - 
| dząc po wsiach zajmował się lutowaniem naczyń do- 
mowych. i 


Przyjął go na noc organista parafji Che!mica Wiel- 
ka do swojej stodoły parafjalnej. Leca nazajutrz 
wyrzucił go ze stodoly w barbarzyński sposób: nie 
chcac, mianowicie. usunąć go sila postawił mu nie- 


co jedzenia na balach drzewnych poza stodołą. A- 


gdy chory podpelłał do tego jedzenia właściciel zam- 
knął drzwi. Około 2-ch tyg, leżał biedak talk pod go- 
łem niebem, podczas ulewnego deszczu i burz, któ- 
re wtedy przechodziły, pod okiem organisty, księ- 
dza Kocięckiego, miejscowego proboszcza i innych 
miejscowych „patronów”* narodu. . Nie mógł się ru- 
szyć, więc leżał na jednym miejscu aż trawa pod 
nim wygni!a. ! 

Wreszcie ksiądz, któremu zbrzydło widać to o- 
glądanie powolnego konania człowieka pod jego bo- 
kiem, kazał go odwieźć soltysąwi Bąndyszewskiemu 
do gminy ; sołtys zawiózł go do gminy, która z nie- 
wiadomych powodów odmówiła przyjęcia chorego 
kazała natomiast soltysowi przenocować go u siebie, 
obiecując, że nazajutrz przyjdzie po chorego gmim 
ny wóz, by go odwieźć do szpitala w Lipnie. 

` Soltys zamiast przenocować go zwali? chorego 
do rewu, Nazajutrz rano, 26 maja r. b. po dwuty- 
Jgodniowom konaniu pod gołem niebem, Skibiński 
| w rowie zmarł, Wóz przybył „ jednak nieco zapóźno! 
robotnicy rolni z tolwarku „OChełmi- 

ca“ złożyli się, znieśli kto co mógł i przyodziałi 
zmarłego na wieczny spoczynek, zrobili trumnę i 
pochowali bez księdza bo ten na tem czas wyjechał. 

Przy zmarłym znaleziono list do żony, w któ- 
rym to liście zawiadamia żonę o przesłaniu jej 400 
mk. Pieniędzy tych przy nieboszczyku nie znalezię- 
no — podziały się niewiadomo gdzie. 

sk 


LJ 

Świadkowie niniejszego wydarzenia robotnicy 
rolni z Chemicy, proszą o umieszczenie powyższe- 
go w „Robotniku”, celem zwrócenia uwagi spole- 
czeństwa na stosunek gminnych władz do życia 
ludzkiego i dla napiętnowania nieludzkiego postę- 
powania księdza, pod bokiem którego się to wszyst- 
ko dokonało, a który ani palcem nie kiwnął by 
wcielić w czyn to co z ambony głosi: „miłuj bliź 


napoić, chorego w dom przyjąć”, ) 
k 
O śmierci Skibińskiego nadmieniła farótko; jakt- 


gły zgon Ignacego Skibińskiego”, Ładny „nagły* 
zgon trwający ni mniej ni więcej tylko. dwa ty- 


x 
Czasopisma nadesłane, 
Wyszedł z dnuku mr, 20. „Przymierza*, azao- 
pisma zw. zbliżenia narodów odrodzomych. © nastę- 
treści: ) 

Wł, Wakar — Śląsk a Polska. J, Wołoszy- 
nowski — Dla dobra Polski, J, de Nisau — Misty. 
fikatorzy Idei, A. B. Dobrowolski — O propagan- 
dzie zagranicznej. Polska a Litwa.  Autckefalizm 
ukraińskiej cerkwi prawosławnej, 2 niwy łiterac- 
kiej Narodów Odrodzonych,: Powstamie na Górnym 
Slasku.. Kongres odbudowy ma Łotwie. Dokoła 


Wyszedł z druku nr. 23 tygodmiką „Rząd i 
Wojsko* o mastępującej treści: Gospodarcze pod- 
stawy wojny nowoczesnej, — Wilno, dr, Płomień. 
czyk. — Oficer obywatelem drugiej klasy, R. U- 
miastowski, — J. Tokarzewicz. M. Federowski, — 


mości 


"w Warszawie, Wolska 44, / 
Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09 I 130-31. 


itgi Zjazd Zw. Rob. Stow. Séh. 


odbędzie się w Warszawie 26 t 27 czerwca 
b. r. w sali Tow. Hygieńicznego przy ul. Karowej. 

Zgodnie z $ 25 Statutu Związku lista Stowa- 
rzyszeń Związkowych uprawnionych do udziału 
w Zjeździe z podaniem liczby delegatów %rzypa- 
dających na każde. Stow. została ogłoszona w 
N-rze 9-tym „Swiata Pracy". 

Stowarzyszenia. które dotychczas nie wpłaci- 
ły do Związku udziału winny fakowy wpłacić 
zeodnie 2 uchwzia Radv najpóźniej de dnia 15-go 
į maja w stosunku 20 mk. og członka dla, Stewa: 
+ rzy, „ama Menaresówki | Opwedu Białesioć: 


` kiego ! > mk. ed człenke ala Stow. Matesolski. 


cy nieslychany wypadek, który zdarzył się w okoli- - 


Dnia 10 maja w drodze Skibiński zachorował, 


niego swego”, „głodnego nakarmić, spragnionego . 


by na ironję „Gazeta Kujawska“, pod tytułem „Na-. 


Książki, — Z Polski i ze świeta, — Stałe wiado- 


3 o mm 


Twiga poyma. oto finan. Sól. 


Jan Matusiak 
„ (Cienki). 


iig 


f 


~ 


Dn. 10 b. m. zmarł towarzysz Jan Matu- 
siak! Dawny, cichy i niestrudzony bojownik 
o wojność i socjalizm, Nie, bał się -represii, 
skoro i przed i po zesłaniu, bez wytchnienia, 
był czynnym towarzyszem. W Jego małem 
mieszkanku, w czasach największych repre- 
sji; udbywały, się nieustanne posiedzenia ko" 
mitetu i kół partyjnych, leżały stosy „bibuły”, 
a nierżadko rozlegał się śpiew Czerwonego”, 
Cześć Jego pamięci! | 

Pugrzeb odbędzie się jutro © godz. 83 
rano z kościoła "przy ul. Senatorskiej na 
tmentarz Brudnowski. Na pogrzeb zaprasza 
towarzyszy Kom, Dzieln, Powiśla. 


— 4 tygla marii. 


W poniedziałek, dnia 13 czerwca b. I. 
o godz. 6 po poł. w lokalu „Robotnika“ od- 
będzie się posiedzenie prezydjum C. K.W. 
PP. 

rócz człońków prezydjum na posie- 

dzenie to proszeni sa tt.: Barlicki, Daszyń- 
ski, kwksemiburg, Praussowa i Pużak. 
Sekretariat Generabnyv. 

ODCZYT TOW. JAWORGWSKIEGO. 

Dziś o godz, 11 rano w sali teatru „Pro- 
menada“ przy ul. Bełwederskiej tow R. Ja- 
worowski wygłosi odezyt na temat: „Socja- 
lizm a religja*. 

ODCZYT 6 KASACH CHORYCH, 

Jutro o godz. 7 wiocz. w sali OKR, (AI. 
Jerozolimskie 56) tow, T. Hartleb wygłosi 
odezyt ma tomat: „Kasy chorych i ich znacze- 
nie dia klasy robotniczej“. 

Dzielnica Praga, Jutro o godz, 7 wiecz, w lo- 
kalu własrym odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego, 

Dzielnica Powązki, Posiedzenie komitetu dziel- 
micowego odbędzie się jutro o godz. 7 wiec. w 19- 
kału własnym (Okopowa 30 m. 16)..- 

Dzielnica Wola-Czyste. Juro o godz, 7 wiecz, 
w lokalu (Wolska 41) odbędzie sie posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Powiśle, Jutro o godz. 7 wiecz, w lo- 
kalu własnym, (Solec 68) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. | 


Kici awadon: 


Baczność członkowie Zw. > (Żytnia 
18A)1 W niedzielę dnia 19 czerwca o godz, 9 rano 
w sali Tow, Hygjemicznego (Karowa 31) odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebranie czloaków, Wej- 
ście tylko za okazaniem książeczki członk, 


Baczność dozorcy domowi! Walne zebramie 
dozoreów domowych odbędzie sję dziś ó godz, 1-ej 
pp. w lokalu Związku (Leszno 48), Na porządkna 
dziennym wybory zarządu, Między innymi, są pro- 
szeni przedstawiciele z Komisji Centralnej, 

Pośrednictwo pracy dla służby folwarcznej, 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej komamiicu- 
je: Wobec zwoluienia przez. właścicieli uiemskich 
pewnej liczby służby folwarcznej, Ministerjum Pra. 
cy i Opieki Społecznej, pragnąc przyjść z pomocą 
tej kategorji bezrobotnych, zaimiejowało dla nich 
akcję pośrednictwa pracy, Usiłowania Ministe- 
rjum przychylnie byly przyjęte, zarówno przez 
Zwiiązek Ziemian, jak i przez związki robotników 
rolnych, Na odbytych ze stronami konferencjach 
ustalono, że właściciele ziemscy, w myśl zaleceń 
okólmika Nr, 202 Związku Ziemian, zgłaszać będą 
w najbliższych Państwowych Urzędach Pośrednie- 
twa Pracy wolne miejscy pracy, natomiast związki 
robotników rolmych do tychże urzędów 
spisy swoich członków, poszukujących pracy. Urzę- 
dy Pośrednictwa Pracy, zgodnie z otrzymanemi 
specjalnemi instrukcjami, zwrócą szczególmą uwa- 
ge na dział rolny pośrednictwa pracy i dołożą sta- 
ie celem należytego załatwienia sprawy uiniej- 
- JAK FABRYKANCI DOTRZYMUJĄ UMÓW. * 

Po trzydniowych układach dnia 28 kwietnia r. 
b., w imieniu sochaczewskiej fabryki (w. Borysze- 
wie) zawarł p, Rozemrot umowę ze. Związkiem 
metalowców, W umowie jest wyraźnie powiedzia- 
ne, ile robotnik ma pobierać płacy. lecz p. dyrek- 
tor, dr. chemii Mieewicz, przyszedł z pomocą fa- 
br i zaczął stosować umowę w tén sposób, że 
pdłrzenaij np. tak zwenych rzemieślników do ka- 
tegonji pomocy fachowej falq że robotnicy otrzy- 
muja ol mmiejszy plecy. niż się należy podług 
umowy, którą podpisał p, Rożenrot, Sekret che- 
micmy p. Micewicza do przeprowadzenia robotni- 
ków do niższej kategorii polega na tem, że kotla- 
rzowi każe się wiprawiać szyby w okna, a bedna- 
rzowi wykonywać roboty z metalu i t, p: rzeczy. 
Nie” wypłacono również robotnikom calej róż- 
niey, jaka jm przypadała z tytułu podwyższenia 
płac. y y i i 

Każdy uczciwy człowiek zapyla ze zdziwie- 
niem: a cóż ma to robolmiey? Ano nie, bo p. Mi- 
cewicz „chemicznym sposobem“ steroryzawał To- 
botników przez wydalenie ludzi z pracy i branie 
kary za „przewinienia” ma potrzeby rowobuduja- 
cego sie kościoła w Kozłowie, Po chwiłowem po- 
wodzeniu. jakie osiągną! p. Micewicz przez stero- 
ryżowanie robotników. robotnicy jednak Spostrze-. 
gli się 1 zawtadomiłi swa otgamizanić o praktykach 
p. d-ra chemii. Dzeemem Fest także pezienowarie 
p. Rozemńroła wtóry miiczaco eezwala dyrek'oro- 


wi krzywdzić robełników. £' przeceż p. Rozera | ukoastylnowanie «ię dgielnicy, tudzież 
ł wowinien wiedzieć, ża to, co podpis -y imienin ZarZĄdAŁ 


sA | 


$ 


fabryki, must być wykonane przez, serząd fabryki, 
w przeciwnym razie Sekreiarjat Okiręgowy wystąpi 
ma drogę sądową sa miówykonanie podpisanej W- 
mowy. ` 

Jak nas informują, Rząd polski jesi zainiere- 
sawany w wydajnej wytwórczości fabryki, gdyż 
jest podobno. akcejonarjuszem, więc jeżeli pózwoli 
się p. Micewiczowi madal w sposób „chemiczny” 
zarządzać fabryką, to wątpimy, czy Rząd dobrzę 
na tem wyjdzie, W. 0. 8 

WYSTĘP KOMUNISTÓW W JAROSŁAWIU. 


Komuniści na spółkę z klerykałami rozbijają ruch 
robotniczy. 


mia 5 b, m. odbyło się w Jarosławiu groma. 
dzenie ludowe w sali Sokoła, na którem referowali 
posłowie dr. Lieberman i Ohudy. Pierwszy prae» 
mawiał poseł Chudy. Tutejsi komuniści już”x gó- 
ry mieli upianowane nie dopuścić do głosu posła 
Ohuiego. Nie pod się im on z powodu swej 
energii w zwalczaniu warchołów komunistycznych, 
To też wycia i okrzyki komunistów, łącznie z kle 
rykałami. którzy masowo przybyli na to zgromadze- 
nie pod przywództwem księży, tylko z trudem do- 
zwolily posiowj Chudemu dokończyć swoje przemó- 
wienie, s z 

Przyzwoiciej zachowywali sie w czasie prze- 
mówienia posła dr. Liebermana. Ciekawi  byłi, 
udaje się, co też ten, cieszący się opinią lewicowea 
poseł powie. Spakojnie więc wysluchano wspania- 
lego i rzeczowego przemówienia dra Liebermana i 
sala wybuchała często entuzjastycznymi oklaskami. 

Po dr. Liebermanie przemawia? p. Sochacki a 
Warszawy. Przemówienie swoje ograniczył do ste- 
ku obelg i napaści na P, P, S, powtarzając wszyst- 
kie znane już do zmudzenia trazczy komunistyczne. © 

Przemawia? także poseł Łańcucki, 

Następnie zabra! głos tutejszy dominikanin ta. 
Mączka, ubrany w bfałą szatę. „Kochani towarzy- 
sze“ — zaczął wielebny ojciec swoje przemówienie. 
„Wszak to, co słyszeliście tutaj o zdradzie P, P. 8. 
to święta prawda, My ciagle mówi to samo į 
dzisiaj potwierdzają nasze słowa pe członkowie 
P. P. S.*, I w ten sposób przemawiał dalej ks. Mącz- 
ka, akompaniując dzielnie posłowi Łańcuckiemu i 
p. Sochackiemu w zwalczaniu partji robotnicze: R. 
P. $ 
| Obiitony tym incydentem jeden 2 prołezorów 
gimn, przystępuje do p. Łańcuckiego z okrzykiem: 
„Gratuluję panu braterskiego. współdziałania z kis, 

LU s 


Ponieważ ks, Mączka zaczą? dalej jeździć na ko- 
niku antysemickim, zerwała się na sali burje; Włe- 
rykali zaczęli się bić s robotnikami i całe groma" 
dzenie rozbiegło się 5 

Oto pierwsze owoce występu naszych komar 
mistów. Przygotowułą grunt dla ks. Mączki 3 w ten 


ZGROMADZENIE ROBOTNICZE W BORYSŁAWIU 
(Dnia 5-go czerwea r. b. odbyło ste olbrzymie 
zgromadzenie, w którem brało udział około 7000 To- 
botników. Na zgromadzeniu zdawano sprawę z od 
bytych pertraktacji i zawartej umowy w dniu 2 
czerwca we Lwowie) Po sprawozdaniu, które skla- 
dał sekr. Suwała, ofaz oświetleniu znaczenia pose- 
przemawiało 


trudności, jakie się piętrzyły przed delegatami re- 
botników we Lwowie podczas układów. Przedsta- 
wiciele Związków i delegaci robotników, wykazali 
swem postępowaniem, że umieją doskonałe ocentć 
każdą sytuację i żadnem postępowaniem nie pozwo- 
Mż się wyprowadzić z równowagi, 

Po omówieniu tych spraw, poruszono kwestję 
represji, jakie obecnie niektórzy przemysłowcy sto- 
sują do robotników a to: po uchwałe robotników, 
Wy pracę podjąć dnia 4 b, m, wszyscy robotnicy na 
omówiony czas pracę podjęli. Tymczasem kilku 
przemysłowców, pomimo zastrzeżenia w umowie, 
że z powodu strajku nikt nie będzie szykenowany, 
wypowiedzieli pracę całemu szeregowi robotników,- 
tłómacząc to wypowiedzenie niemożliwością pro- 
wadzenia nadal pewnych części kopalń. Jeżeli gwa- 
żymy, że do strajku nie było tych tendencji, następ 
nie jeżeli weźmiemy pod uwagę, że obecnie prne- 
mysłowey naftowi otrzymali olbrzymią podwyżkę 
za ropę, nie trudno będzie dojść do przekonania, że 
przemysłowcy chcąc zmniejszyć zmaczenie wygrń- 
nej robotników, nie wahają się przeł tak promoku- 
jacem stanowiskiem. 

Oburzenie robotników jest olbrzymie, jeżeli © 
panowie nie zmienią swego postępowania, te mmo 
skutki nikt nie ręczy. 

Na skutek odniesienia się sekretatza okręgo- 
wego, Suwały, z ta sprawą -do Izby Pracodawców, 
ma Wydział tej Izby zbadać bliżej przyczyny wydr” 
lenia robotników i ewentualnie zmusić przemysłow- 
ców Ho cofnięcia wypowiedzenia. 

Na zakończenie zgromadzeni uchwalili jedno- 
głośnie następująca rezolucję: i 

„Zebrani robotnicy i robstnice w dniu 4 b. m. 
na podwórzu Domu Ludowego, stwierdzają $0 
przeprowadzona umowa z przemysłowcami, chociań 
niezupełnie zadowala robotników. jednak jet sk 
pełnem zwycięstwem klasy pracującej. Wiobes te 
go udzielają pełne votum zautania delegatom rabot- - 
niczym, którzy swą pracą przyczyniłi się do zawar | 
cia tej , jakoteż stwietdzoją, że stanowisko - 
i praca przedstawiciel Związków rob, wrz raskugu dr 
je na zupełne uenanie. Przytem uchwałają votum 
zaufania klubowi posłów P. P. S. w gA 
skladaja podziękowanie tow. posłowi Diamandowi — 


— k a 
MEN T E 


pN N 


p "w um 


za czynny i nieoceniony udział w akcji rebota | 


het kraina. 


Z, P, M. S. Dziś o godz. 10 rano odbędzie 
w lokalu dzielnicy Śródmieścia (Al, Jerozel, 
walne zebranie tea dzietmcy, na k'órem 


DE: niedziela, 13 werwca I00f e. 7 


RAID r. 154 


Y Zwyczajny Zjazd delegatów Związku Zawod. RO= 
botników i Robotnic Przem. Włóknistego w Polsce 


rozpocznie swe obrady w Łodzi dn. 19 czerwca b. r. o godz. 10 rano. 
Delegaci z mandatami na piśmie oraz zhpenn goście winni zgłosić się wieczorem dn. 18 czerwca, lub do godz. 10 rano dn. 
Głwnógo Związku (ul. Sienkiewicza Nr. 


19 ćzerwca do Biura Zarządu 
Zarząd Główny:  - 


Zarząd Buki. Szkoły Realnej | 


wa 


płatną w przyszłym roku, W rarte mojej na to zgo- 
dy, T-wo wypłaci przypadającą mi z tytułu ubea- 
pieczenia na życie sumę zaraz w stosumku 4-chma- 


OŚWIADCZENIE. 
Proszeni jesteśmy © zamieszczenie oświad- 


"T: SADKOWSKIEGO 


czenia następującej treści: 
Wobec zarzutu, postawionego ma łamach 
o z pism warszawskich koledze nasze 


mu, pporucznikowi W. P, w rezerwie, ober 


AK 


nij 
1 


nie komisarzowi è adjutantowi komendanta 
główn. policji państw. Janowi Płotnickiemu, 
poczuwamy się do obowiązku stwierdzić, i% 
odnośnie do inkryminówanego mu bolszewi- 
amu w czasie pobytu w Rosji, rzecz się przed- 
eławia w ten sposób, iż Jan Płotnieki, będąc 
komendantem POW. w Moskwie w r. 1918, t, 


1. w okresie najwiękkzego teroru bolszewic- 


kiego, został przez bolszewików aresztowany 
i wras z nami siedział w „czrezwy. 
skiewskiej. Stwierdzamy również, iż iwomi- 
Barz |Płotmicki w Charkowie nigdy nie by?, 
gdyż z Moskwy wyjechał wprost do Warsra- 
wy i w dwa duń po powrocie wstąpił do woj- 
ska polskiego. Podpisano: Turkowski, mafor, 
J. Szelag, kapitan, Stefan Kiesłowski, porucz- 
Mik, i Tadensz Teslar, podpor, i 


Złoczew. 
(Korespondencja widana), 
W dn. 22 maja staraniem miejscowego Komite» 
b RRS. zwolano wies, ua którym przemawiała 


| em, Sowianka Pomimo niepogody sala była za. 


Belniona, 
„Tom. Sowianka mówiąc o wojnie europejskiej, 
jaką rolę odegrał w niej międzynarodo- 

7 kapitał, a w szeżególności — angielski. Miej- 
towa endecja, wiedzac o tem, że ludzie na prowin- 
Xi mało są obeznani z polityką międzynarodową, 


Uczepili eig tych słów i dhcielt rozbić wiec, Ale- 


tgromadzona publiczność poznała się na endeckich 
sztuczkach | zażądałe stanowczo wyrzucenia Wray- 
S po Aro ji aaa mięć: ? 
. Po przemówieniu tewt 
się meisto oklaski, 


Się: straj Sieg miefeówy ondek, p. Sia- 
czat opowiadać, 
dzień dej Joi odciją dla Paddwa |. he robotnicy f 


aie powinni walczyć o polepszenie bytu, ażeby się 
potem tuczyń, jak upasione ńwinie, w końcu tak 


«ię zagalopował, że nazywał wszystkich urzędników 
ow r Polsce złodziejami. 


"Wiec zakończono okrzykiem na cześć P. P. S, 
Po wiecu odbyła się ley ma 
itetu P, A-S. we wlasnym 
| Miejscowi luendecy, w 
Wiec, sprowadzili aż: czterech prel 


ks, Mąkolskiego, Kaweckiego z Warszewy, rejen- | 


ta ze Zduńskiej Woli í jeszcze jakiegoś pana, W 80- 

ę 28 majs zwołali tak zwany „pouśny wies“; mie 
Urzadziłi zebrania partyjnego gdyż jest ich tutaj z 
Team więc wstyd im bylo przed własnymi przy- 


niedzielę zwolałi wiec: (bea ogłoszenia), na 

Miry, sprowadzili „polie ije. l 
. Pierwszy przemawiał ks, poset, ale mówił tak 
%lędnie, jakby weale nie był endekiem, Następnie 
D. Kawecki wystąpił przeciwko lewicy „za przedłu- 
ie wojny” i t p. zaczął napadać na Naczelnika 
Ństwa. ale zerwała się taka burza , że potem p. 
Kawecki 
Trzeci zabrał glos rejent ze Zduńskiej Wot, który 
% wypierał przynależności dorZw. Lud. Nar, i t. p. 


- Następnie przemewiał. ob, posel Baranowski z 


Yzwolenia" j ob. Wyrólbi ński, wyjaśniając Kto 
he winien przedłużaniu wojny, czemu reforma rol- 
8 nie została wykonana rs a 

Rozległy się okrzyki przeciwko postowi ks. 


i lskiemats który a ty nie Po pią końca wie” 


Endecy nie. zdołaki. nawet ob żakinej rezo- 
$ 
pn > aae mmea ame 


Gasy czytelników. 


0 rapobieżenie brakowi cukra, 
Szanowny Panie Redaktorze! 


o ha jalkiegoś czasu stolica nasza i wogóle cały 


przeżywa głód cukrowy, 'Aprowiaacja . -nasza 
Mmaczy w iym, żę cukier mię nadszedł a Małopol- 


A it. p.; z tego powodu „ie jest w błania dać go 


ej Wudności, 
istużeje w Warszawie grupa tobrykanńów cze- 
otrzymują od Min, Przemysłu i Han- 
e "caly transport cukru, niby to ma wyrób celto: 
REA wojska, szpótali 2, p. placąc po'59 mik, 
a potem w wolnym od funt czekolady 
"po 260 mk, i — 
ię Czy cała ta cdkooiada ideis na użytek wojska 
"B., jest bardzo wątpliwe, 
kę Śteewjąc miesięczuię okolo 300 worków cu. 
tote panowie ci zarabiają mitjony, a biedna Iud: 
ku. "nie może dostać ani tuta cukru, gdyż na ryń- 
„Płaci się sań niebywałe ceny. 3.0. 


Postępowanie T-wa Ubezpieczeń „New-York“, 
|| Szanowny Panie Redaktorze! 
u. Uprzejmie proszę Sz. Pana o łaskawe podnię- 
łaj życ poczytnym dzienniku (Waszym mastępują- 
pa” 
ama a tiiä T- -móbeżzóókzeć „New-York“ 
vi fak wielu zapewne innych obywatel 
przed miesiącem zawiadomienie, że T-wo 
jest odkupić moją polisę ubezpieczeniową, 


Two w ciągu dni 30-%u. 


jenmy, na który składałem w T-wie moja oszczęd- 


czrezwyczajce* mor | 


| lis biumo (Warszawskiego Oddriału zostanie zupeł. 


będzie W. Pam musiał załatwić z tą Dyrekcją. 


stwa. 


~ Notowania gieldy warszawkiej, 


seen" 


4 Daaba, składają na sieroty po poległych żołnie- 


'Powtórny „MECZ 


zmienił fuż temat wego nrzemówienia. w 


dy. temperatura mało zmieniona, 


wylosowany Nr. 0;467;052, < ne ln 


| będzie się kwesta uliczna mą Kolóuje letnie die naj- 
"biedniejszej dziatwy sukolnej dzielnicy Smit. 


rek za ubezpieczony 1 mubel przedwojenny, 
T-wo madmienia, że propozycja ta obowiązuje 


Nie miałem dość wolnago czasu, aby dowie- 
dzieć się, co w całej tej sprawie tkwi, dlaczego 
T-wo to robi, natomiast wiem, że trubel przedwo- 


LESZNO 84, 


podaje do GAGA" Szanownych Rodzitów 1 Opiekunów że egzaminy urstęnniń do 
kich klias, do klasy siódmej włącznie edbędą się 18, 14, 15 Czerwoa o godz. 9 rano. Do 


podwstępnej przyjmuje się dzieci lat 8-iu bez was. 


WYPADKI. 


Tragodja ucznia, 19-letni Jerwy roweć 
(Aleja zm Maja 14), uczeń 6 klasy gimi 


Stowarzyszenie Inżynierów w Warszawie, Wo- 
bec tego, że istniejące w Warszawie Stow, Techni- 


mości, to jest zupełnie co innego, niż ofiarowane 
ków ogranicza wstęp do Stowarzyszenia, znacznej 


teraz 4 marki, 


Pozostawi T-wa „Now-York“ , Giżyckiego w 'Wierzbaie za Miolcotc 
lem przeto piamo liczbie inżynierów, powstaje w Warszawie nowe zaa łe mie zdał na maturę. 
bez odpowiedzi, Stowarzysz. Inżynierów, które stawia sobie za tel tcać sobie życie, W tym celu w szkołe 
Gdy ozmaczony Se odpowiedź termin minął, o- przestrzeganie spraw czysto zawodowych i nanko- e cewatweru klatkę piersiową. Kada > 


trwymałem pismo następującej treści: 

„Na ofertę naszą s dm. 26 ewietnia r. b. nie 
otrzymamy wiedzi Pańskiej, W przeciągu 
tego czasu liśmy łuż dużą część naszych 
polie È po uskutecznieniu wypłat z pozostałych po- 


rych, zenia. my pa Cae 1, m, 10) u, 
prasza wszystkich inżynierów, życzących sobie ©% 
trzymać projekt ustawy i zaproszenie na organiza 
cyjne zebranie, o natychmiastowe nadesłanie SWO- 
ich adresów, 

Do rosyjskich o%.rew. w Warszawie, Otrzy. 
mujemy następujący komumikat: Grupa rosyjskich | graniczną, 
socjalistów-rewolucjonistów w Warszawie wzywa rzy 2.000,000 mk. gotówką (w tem również lot 
wszystkich towarzyszy, pogzielających podstawowe | * rage rosyjskie), S} mą zion pieniądze a 
pry programu po zarówno dawniej pracują- = y g arga ae, rate m policja ŚJ 

ka. 


lot. Miodociamego 
wit, aliodocieneo demerala. w gania eig 


ie aera handel wałntą, ajusa i 


szat Bechrech, przy "ziele 
policji Śledczej sdczej, ikio. wykrył w Łodzi przy ul, 


Piotrkowskiej 2 w mieskin MPinkusa Ju 

kilkunastu Spekulaniów z czamęj giełdy, przy 4 

rych podcząs rewizji zmałeziono również walit 
Ogółem policja malazia u tych 


UMUCCZONA 


nie zamienięte i W. Pan będzie wtedy musiał dal- 
szą korespomdencję kierować wprost do naszej Cea- 
trali w Parrżw, jale również opłacać tam dalsze 
składki wedlug dziennego knmsu w Paryżu, 


Również kwestję ewentualnej regulacii polisy jd- 
E jį, jak £ sympatyków, do zareje- ge | 


Uważamy za konieczne eawiadomiś (W, Pana o u członka zarządu grupy S, Kowar Sła jks. P. Łysakowska, zam 
powyższom A octekccjąc odwrotnej odpowiedzi, pos potap w anie Chmielna 47 (hotel Amerykań. | kałą przy ul, Koszykowej M przyjęła do 

ski) codziennie od g. 9—10 rano i od 7-8 wiecz., ad Štefanje Świderską, Po móc do dmiach 

r ebeen 1 domovu 


by Świderska, podtzez mi 
zabrała garderobę $ wiele inz yh 
Ae Sn iz nej YE że 

ej w irmżo jokalu Al 
sęsdh elang 1 ubra aa ola sumę 


zostajemy itd,” 
Uważam. łe T-wo „New-York" w pierwszym 
rzędzie ma swoje własne interesy na widoku, a 
nie interesy ubezpieczonych, jub bowiem przed 
dwoma laty robiło różne trudności ubezpieczonym, 

przy opłacie premji ubezpieczentowych. 

PE ost pożądane, aby władze nasze weżrzaty w tą 
sprawę i poradziły, jak noleży postąpić w tym wy- 
padku, Idzie przecież o dobro wielu oka Pań. 


0 dodatki okopowe, Biuro Pres, M. 8. Wojsk- 
komunikuje: Zdem żolnierza ¢ b. 4 U szajki szantażystów, C? aT 
gen. Hellera z 18 dyw. (b. 1, dyw, byłej armji gen rzędu po» zatrzymał na ul, pee ok: 
zawodowych ułodziejów, t, zw. , z 
rzy, grastjąc stale. w okolicach 


EE pradal i Sb. się do 


Arosa podal się za: | 

Ó EE ado 

Sminia i tatę iero Marianną, i 

Żyć, do ger 
Teatr | Mu: i Muzyka. 
4 jo adi) Dole ubi 
m zs pm Dzi dramat Calderona de 

balet”. Jutno ge got 


Tycie rasnodarcze, 


Dolary St. Zjedn. 1216—1232,50, 
Berlin tranz, 18.49, i 
Paryż tramz, 100—-39.75, 
Londyn 4750—4025, 


„wj -powoda Imienia Komendanta |] porządzenie pp, ministrów spraw wojskowych 4 f- dw Rwa, Dai z Foro pp CP 
| fab ełny Drzewnej p/f. „Dittmar”, p. Anto. spraw wewnętrznych, ogłoszone w „ Teatr Mały, "Dziś a a aj będzie 
kubowskiego — RAA owe polecam, aby samochody wojskowe, nie odpowia o 
dajac %megónióńh przepłeów 6" jedi » pete A Teatr Praski, Dziś i ga Pozedją wodną 


tego 
Teatr Powszechny, Dyś " Tdr: 64 wi 
mi i t. pa zatrzymywały się bezwzględnie na ię- | © 8 wiecz. „Karnawsł w Warszawie” 
danie funkcjonarjuszy policji państwowej è stoso. , Teatr w Pomarańczarni, Dziś w 
wały się do ich prawnych zarządzeń, Winiiyth wy- weź fimmoro, początek UOT E — 
kroczenia tego rozkazu będę pociągał do' odpowie: 
działmości”, 


„rzach mk. 2.558.— 


T. tha Jermułowicz 


powrócił. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do 7'], p.p. 
Szkolna Ś, tel. 408-58. 


C b g R K, "St. Mroczkowski 


(ul, Ordynacka), 
Dziś, d. €. Turnieju. 


Decydujące spotkanie: WILDMAN-KURYŁÓW, 
* Boksu angielskiego: KAWAN- 
JACKSON araz ZE! eea walka; STE- 


_ Początek walk o godz. 9 I pół. 


"Kronika: 


STAN POGODY 
most danych Państw, Instytutu Meteotelog.), 
Temperatura 


Ureynowskie Państwowe Seminarjum Nauczy- 
clelskie, Egzaminy wstępne na kurs 1, Ii II So. 
minarjum U i 


i prowadzone będzie w Ursynowie, 
bezplatna, Internat około 2000 mk, miesięcznie, 
BE. [ wc amerykeńsika linja 


Przewidywany przebieg pogody w dnia dzi- 
siejszym: Przeważnie pochmurno, miejscami opa- 


wiatry 2 kierunków E ai 


Ciągnienie aa 


ostała sprzedana do Ciężkowie w Małopolsce. 
Ze Związku Polskiej Młodzieży Robotniczej 
„Sila“, Kolo im, J. Pilsudskiego i Koło im, Okrzei 
dziś wycieczkę do Wilanowa i Morugin. 

ka, Zbiórka © godz, 734 pumktualnie ma pl, Zbawi- 
čela, prey skwerze; l 
Kwesta, Jutro na uticach m, et, Warszawy od- 


46 8 


atm w raty 


wE aia, praktyka I gruntowna | Ace budowy maszyn. 


Oferty WP 1011 Biuro Ogłoszeń Rudolf Mosse, Mar- 


suite 4 _ szałkowska: 


midliatikióoga. powie ciernie DONA AAA ry || 
ie odnośnych strat, na tym 'terenie po EV y 
niesionych, jest calkowicie bezcelowe. Podania ta- y "i pridy 


Daję RE raty 


kie będą pozostawione bea odpowiedzi, Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To- 

Z Polskiego Tow. Tizycznegó, Jutro o g. 8 w. wary Malistlktitiowe, Fokoiezkadnia 3, m. 6. 
odbędzie się w Zakładzie fizycznym Politechniki RSP WZ” zł WAP GN" ORA i > POLECA; 
zebramie ogólne Oddziału Warszawskiego Polite- D ! h k wódki, 

Twa o, kt 
o Tas Trae, m kkm Zna rose: | DZIEMYCH łokarzy: i ślusarzy Likiery 
ae kępa a made MK ie, | obeznanych z maszynami rolniczemi poszukują |°% 4some) w kraju Rali. 
tem: 0 metodach totogrsficznych wyznaczania KUJAWSKI i ZAK F- A. Baczewski 
wielkości gwiszd* è p. St, Katinowski: „O pownem Fabryka Maszyn we Lwowie. 


źródte bledów przy wyznaczaniu stałej Kerra”, ê Toruń, telefon 1486. 


8; ROBOTNIK“ niedziela. 12 czerwca 1921 r. Nr. 154 


Kino „PALACE | =: 4 
ś zag B E 
m U T Ẹ : 
; ) i wa A 
R 
mie 4 
9. Tel. 51-14. Pocz. 0 a. 6. ca gra główną role w 6-cio aktowym dremacia towarzyszkim na 
kę ty tuatea J. WENTY | a tie przepysznych krajobrazów górskich 


-e o godz. 7:ej i il-e o godz. 9-ej. 
Nowy Świat 43. Tel. 8-43. Kasa czynna od 12—2 | od 5-ej, 


ZE MNA 


ce Kierownik It. Andrzej Włast r Revue w 3 obrazach z prologiem pióra Konrada Toma 
Teatr „MIRAŻ 2 przedstawienia NZ WRA | | Antirzeja Własta, I Stena i Szer-Szenia. ć 
I f Aea ga Ydział całego zeszołu. Wystepy J, Madziarówny, 


R .Gierasińskicgo i J. Ursteina. 


m BŁAWATNY 


ASPA w ETA C% aer Ha 
E ać 3.9: Wag pc (NEC PER aee AEC 


Baliycko-imerykańska Linia 


Jedyna bezpośrednia, regularna, odbywająca się co dwa tygodnie komunikacja pasażersko-towarowa 
pomiędzy GDANSKIEM A NOWYM-YORKIEM 
i pomiędzy GDANSKIEM i KALIFAXEM (Kanada) - 


rw W zy 
kę EBP POWAZ A 


Wielkie okręty ze kie ze” mapan HE aa p O z f mr gwidzta pse sala muzyczna, kapie- 2 Juljan Ewigkeit 

le, telegraf bez drutu. Zupełne bezpiecze = À z podwójne dno okrętu, podwodna sygnaliza- ; Warzawa, dl. CH ŁODN A 12, telet, 
Czas trwania podróży około 10 dni. 3 poleca na sezon letni: 

ESTONIAS — "ym lipa eh © Gf Etay oi KR. 30 g Tory te 
* kosy ” » E ip . D: al "s x 
deneralne przedstawicie!stwe na Polskę P "N e R — + RZ 
TeS 7 Ei ora nit 13 Q tasmie” menie od 385 
. Zjednoczona Korporacja Baltycka w Londynie „| Sewioly weta. pól. „  damszie „ 450 
Filja Polska, ‘Biuro Pasażorskia: Ak Jerozolimskie 81, tet: 24 || |. hany, lat © jaa cdi iż ge 

BIURA SPRZEDAŻY BILETÓW OKRĘTOWYCH: w Augustowie, Białej Podlaskiej, Białym- ©] tony, podszewki satyay © We i GG nosa, 
stoku, Brześciu Litewskim, Chełmie, Czyżewie, Grodnie, Kobryniu, Kowlu, Ko- ś Kooperatywom, Związkom, Spółkom 
` sowie, Lublinie, Łodzi, Międzyrzeczu, Pińsku, Poznaniu, Prużanach, Siedlcach, $$ odpowiedni rabat. 


Sokołowie, Słonimie, Suwałkach, Wilnie i Włocławku. 


W interesie podróżnych! i wygodnie, nocna poleci krewnym w Ameryce kupić Bilet se sai © P ( N i l k i p ( | | | ( | l Wi q 
„ Baltycko-Amerykańskiej Linji, 42 Broadway, New-York. 3 | 0 

© 44 peta anitolhw" E re A R na e MOCY a AE >) garbarza na wyprawy chromowe | dębowe i farbiarza skór w jed- 

í | a DIR è ; w A X nej osobie — SPECJALISTĘ, z kapitałem lub na procent od czyste 


ge zysku prócz gaży zasadniczej tygodniowej lub miesięcznej. 
Zgłoszenia: Łomża—Zingłer, Rybaki 12, do 15.VI 1921 r. 


| 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


s„KMKYKBUNA" 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 


K. Czapińskiego, |. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazał się Nr. 28 1 zawiera: 
T. Hołówke. Polska a Watykan. B., Ziemięcki. Zagadnienie rządu. Z. Zaremba. Walka klas 


Polsce. .H. Bezmaski. Wielkość i, łachm Nauki Próba odkudowy ofe żę odowoj r ay O | 
Organizacji Socjalistycznej. Eska. Obecny stan tia i banem atk Zagórski. ; 0 0 H iK NE g i f 
z czyjeg: . R tnik. a sd K. t k aie ty M, 
B Skew Ppi erig a Tairo ctonistii: Baahi AONA Ze Zwiazku Zawod. Literatów w üt SZENI i 06 i Ii noszona roor i d altyoka 


Warszawie. onika ruchu zawodowego. Zjazd Z. P. S. S. 


j Palta damskie i kostjumy 
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